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Przedpłata w y n o s i :

We Lwowie z dugtnwa do domu: miesięcznie zł. 1.60, 
kwaitainie zł. 4 .50 , półrocznie 0 zł- Prenume- 
ratoTowie miejaoowi, skł&daj^cy przedpłatę bez
pośrednio w administracji Gaz. Nar., mają nadto 
prawo b e z p ł a t n e g o  wypożyczania kBiażek j 
czytelni H. Alteoberga (dawniej P. H. Richtera).

>T» prowlneyi z pizeeyłką pocztową: miesięcznie 2 zł 
kwartalnie 6 zł., półrocznie 12 zł

Xn rra n leą  kwartalnie zł. 7.50, półrocznie 16 zł
Prennm eratorow ie Gaz. Nar. mogą otrzymywał 

tygodnik humorystyczny 8ZCZTJTEK. za do
płatą: miesięcznie Só et., kwartalnie 1 zł. — a 
BIBLIOTEKĘ POWIEŚCIOWĄ GAZ. NAR., wychodzącą 
oo piątku zeszytami za dopłatą miesięczną 40 ot., 
kwartalnie 1 zł- 10 «*•

N um er kosztuje 6 centów .

■ w 3 r c L 1. o d . z i  * w  d . - w ó c ł i  w y d - a - r L i s i c Ł L  

dla Lwowa o godzinie S  w południe — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

HlCRA REDAKCYI: Ul. Karola Ludwika 1. 3
Otwarte od godziny 9. do 12. w południe.

SIU RA  A D M TN lSTR A C n: Ul. Karola Ludwika3 
(sklep). Otwarte od rana do 7 wieczorem. 

Ogłoszenia I p rzedpłatę przyjm ują we Lwowie. 
Administracja Gaz. Nar.' ul. Karola’ Ludwika 1. 3. 
w P. .«'żu: O. Adam (Ciborowski), 38 rue de Yarenne 
Paris, — we W iedniu: Haasenstein & Vogler (Otto 
Maasj, ^alfisehgaise 10: Rudolf Mosse, Seilerstadte 2. 
A. Oppelik, Oriinangergasse 12; M.Dukes, Wollzeile €- 
H. Schallek, Wollzeile 11 i J. Danneberg, I. Woll
zeile 19, — w H am burgu: A. Steiner,— w Frank 
Jurcie n.M.: Haasenstein&Vogler i G.L. Daube&C 

_  w W arszaw ie. Beichmann & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ t Ogłoszenia zwyczajne za je- 

dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem 'lub jego 
miejsce 0 et. K adeslane za wiersz lub jego 
miejsce 30 at. Głosy publiczności za wiersz 
lub jego miejsce 50  ot „Prywatna korespon- 
deneya“ 3 ct. od wyrazu. Karty korespon
dencyjne dla drobnych ogłoszeń 3 0  ct.

Projekt nowej ustawy
o kosztach zakładania i utrzymy

wania szkół ludowych.
Lwów d. 9. lutego.

Komisja szkolna załatwiła już wnio
sek posła Stan. hr. Badeniego eo do 
am ianj niektórych postanowień ustawy
0 kosztach zakładania i utrzymywania 
szkół ludowych i w ciągu tych dni 
przedstawi sprawę tę pełnej Izbie sej
mowej referent koraisyi szkolnej poseł 
Wojciech hr. D z i ed u s zy ck i.

Aby módz należycie ocenić propo
nowane zmiany obowiązującej obecnie 
nstawy, musimy pokrótce za wzorem 
komisji szkolnej przedstawić diisiejszy 
stan rzeczy.

Otóż na moey ustawy e przed 21 
laty dziś jeszcze obowiązującej a nieco 
ale nie zasadniczo zmienionej w r. 1885, 
gminy opłacają n a  utrzymanie nauczy- 
l e l i  S"/. <“» Pp*»tt6»  bezpośrednich, a 
obszary dworskie podobny dodatek 3°/, 
do funduszu szkolnego m i e j s c o w e g o ,  
do którego należą także dochody miej
scowego majątku szkolnego, ofiary wy
nikłe z dobrowolnych zobowiązań, datki
1 kary pieniężne ściągane od rodziców 
za opieszałość w posyłaniu dzieei do 
szkoły. Fundusz ten szkolny miejscowy 
jest używany, jak powiedzieliśmy, na 
utrzymanie nauczyciela. O ile atoli do
chody tego funduszu szkolnego miejsco
wego nie wystarczają na utrzymanie 
nauczycieli, m tją gminy prawo żądać 
zasiłku z funduszu szkolnego o k r ę g o 
we g o ,  do którego wszyscy już mie
szkańcy (a względnie właściciele) o k r ę 
gu  s z k o l n e g o  opłacają roczną pre- 
stacyę do wysokości 3% od podatków 
bezpośrednich w miarę rzeczywiście za
chodzącej potrzeby. Gminy at*li pisia- 
dające własny majątek zakładowy me 
mają prawa do zasiłku od ra4y okrę
gowej; owszem mają łożyć także po
wyżej 9%  podatków bezpośrednich na 
utrzymanie nauczycieli, a rada szkolna 
okręgowa względnie krajowa mogą 
wprawdzie tym gminom udzielić zasił
ku, ale nie są do tego obowiązane. O ile 
zaś i fundusze okręgowe nie wystar
czają na utrzymanie nauczycieli, kraj 
ma się przyczyniać.

Z funduszu szkolnego k r a j o w e g o ,  
utworzonego z dawnego funduszu szkół 
normalnych, do którego wpływają coro
czne dodatki przez skarb państwa da
wane i kwoty na ten cel corocznie przez 
sejm uchwalane, z tego funduszu szkol
nego krajowego dawane są jak wyżej 
wspomnieliśmy — zasiłki na utrzymanie 
nauczycieli o tyle, o i*6 n*e wystarczają 
Ba ten cel dóchody funduszów miejsco
wych i okręgowych, a &n<K° opłacane 
J  w całości dodatki do płacy nauczy
cieli, przyznawane co lat P'^> 1 ’zas1^ 1 
do funduszu emerytalnego.

Wydatki na b u d o w ę  i u t r z y m a 
n i e  s z k ó ł  są opędzane środkami gminy 
z pomocą obszarów dworskich, opłacają
cych na te cele trzecią część tego, ®°bj 
opłacały, gdyby do związku gminnego 
należały. Gminy nie mają prawa do ża
dnych zasiłków na budowę i utrzymanie 
szkół i mogą co najw.ęcej otrzymać z ła
ski na koszta zakładania albo powięk
szania szkół pożyczki bezprocentowe, 
spłacane ratami.

Taki jest stan rzeczy dzisiaj.
Skutkiem rozwoju szkolnictwa ludo

wego wzrosły też i koszta na szkoły 
ludowe i gdy przed 21 laty obliczano 
koszt utrzymania nauczycieli na 1,400.000 
zł. wynosiły one w r. 1893 już 2,920.000 
zł. a koszta zakładania i utrzymywania 
szkół ludowych okazały się nierównie 
znaczniejsze od tych, których się niegdyś 
spodziewano. Ciężar szkolnictwa — po
wiada opracowane obecnie sprawo
zdanie dla sejmu — bywa istotnie bar
dzo wielkim w gminach wiejskich i nie
podobna stać dalej na tem stanowisku, 
na którem stali niegdyś twórcy dziś obo
wiązującej ustawy i żądać, aby uboga 
ludność naszych wsi i miasteczek pono
siła ciężary szkolne bez znaczniejszej 
jak dotąd pomocy cd całego społeczeń
stwa. Komisja tedy mniema, że chcąc 
ulżyć gminom ubogim pod względem 
prestacyj szkolnych należy w pierwszym 
rzędzie p o w o ł a ć  do  p o m o c y  ob 
s z a r y  d w o r s k i e ,  które należąc do 
jednego związku szkolnego z gminą, 
zwykły tradycyjnie udzielać swoim uboż
szym sąsiadom pomocy we wszystkich 
sprawach, a mianowicie tam, gdzie spra
wa lokalna jest zarazem sprawą całego 
społeczeństwa. Dlatego komisya szkolua 
wnosi, aby wszystkie obszary dworskie 
i gminy p o n o s i ł y  o d t ą d  r ó w n e  
c i ę ż a r y  na cele szkolne. Sądzi jednak, 
że na tem poprzestać nie należy i że 
trzeba, aby c a ł y  k r a j  p r z y c z y n i a ł  
się odtąd w znaczniejszej mierze do ko
sztów utrzymania szkół ludowych.

Wypracowane przez komisyę szkolną 
projekty dwóch nowych ustaw, a to: 
ustawy o kosztach zakładania i utrzy
mywania szkół ludowych i ustawy o wła
dzach nadzorczych miejscowych i okrę
gowych zawierają następujące główne 
odmienne od dzisiejszych postanowienia:

Tak gminy jak i obszary dworskie 
mają opłacać na utrzymanie nauczycieli 
miejscowych szkół ludowych 6%  dodat
ków do podatków bezpośrednich, z wy
jątkiem tych gmin i obszarów dworskich, 
gdzie szkoły nie zostały dotąd zorgani
zowane i gdzie ludność nie korzysta ze 
szkolnictwa ludowego. W miastach je
dnak, w których nauczyciele pobierają 
znacznie wyższe płace i w których szkoły 
ludowe odpowiadają potrzebom o wiele 
zamożniejszej ludności, będzie nadal obo
wiązywać doiychczasowa wysokość pre
stacyj. Naturalnie obniżona 6 prc. stopa 
dodatków do podatków na utrzymanie 
nauczycieli nie będzie także obowiązy
wała w miastach i miasteczkach posia
dających własny majątek zakładowy, 
przeznaczony na cele publ czne. Nato
miast, aby wszystkie uboższe gminy 
uczuły ulgę wynikającą z 3 prc. obniże
nia dodatków do podatków bezpośrednich 
na utrzymanie nauczycieli, wnosi dalej 
komisya szkolna, aby zobowiązania do
browolne stron konkurencyjnych, o ile 
mają na celu u trz y m a ć  nauczycieli, 
zostały o 3 prc. dodatków do podatków 
bezpośrednich obniżone, tam, gdzie wo- 
góle nastąpi dla gminy obniżenie pre- 
stacyi ustawą określonej.

Oprócz tych prestacyj na utrzymanie 
nauczycieli będzie i nadal obowiązywa(s 
dotychczasowa prestacya 3 prc. okrę
gowa.

Dla uproszczenia rachunkowości 
w s z y s t k i e  te pobory (z wyjątkiem 
prestacyj w naturze, do których się stro
ny konkurencyjne niegdyś zobowiązały, 
które podobnie jak inne dobrowolne zo
bowiązania zostaną wliczone do uiszczo
nej prestacyi, a które mogą być za zgo
dą stron zamienione w prestacyę pienię
żną), m»jł wPtywać w p r o s t  do f u n 

d u s z u  k r a j o w e g o  i będą pobierane 
prze* urzędy podatkowe, w taki sam 
sposób, jak inne dodatki krajowe, przez 
co strony konkurencyjne odniosą tę ko
rzyść, że dodatki do podatków na utrzy
manie nauczycieli zostaną im odliczone 
w latach klęski, w których opust po 
datkowy im będzie udzielonym. Strony 
konkurencyjne, które zobowiązały się 
dawniej dobrowolnie do składania coro
cznej kwoty pieniężnej na utrzymanie 
nauczycieli, mogą obecnie przemienić ten 
obowiązek na obowiązek uiszczania od
powiadającego tejże kwocie proeentu do
datków do podatków bezpośrednich.

Fundusze szkolne okręgowe i dotych
czasowe fundusze szkolne miejscowe, 
przeznaczone na utrzymanie nauczycieli 
mają zostać z w i n i ę t e  i w c i e l o n e  
d o f u n d u s z u  s z k o l n e g o  k r a j o w e -  
go, który będzie odtąd b e z p o ś r e d n i o  
o p ł a c a ł  n a u c z y c i e l i .  Będzie mogła 
jednak Rada szkolna krajowa w porozą~ 
mieniu z Wydziałem kraj. pozostawić 
fundusz okręgowy w m i a s t a c h  two
rzących osobny okręg szkolny a wtedy 
ten fundusz okręgowy będzie w tych 
miastach opłacac nauczycieli. Funduszem 
krajowym będzie i nadal zarządzać Wy
dział krajowy, a dochodami jego będzie 
rozporządzać Rada szkolna krajowa; fun
duszem okręgowym w tych miastach, w 
których istnieć będzie, zarządzać będzie 
gmina, a dochodami jego będzie rozporzą
dzać Rada szkolna okręgowa.

Jakkolwiek podniesienie prestacyi ob
szarów dworskich na nauczycieli zastąpi 
w znacznej części ubytek dochodów spo
wodowany przez obniżenie prestacyi gmin, 
to jednak n ie  p o k r y j e  n a w e t  pd- 
ł o w y  r ó ż n i c y ,  dlatego, że siła podat
kowa obszarów dworskich wynosi tylko 
trzecią mniej więcej ezęść siły podatko
wej gmin. W razie więc przyjęcia' pro
jektowanej ustawy spadnie na fundusz 
szkolny krajowy z n a c z n i e  w i ę k s z y  
c i ę ż a r ,  i kraj będzie odtąd musiał zna
cznie większą sumę dopłacać na utrzy
manie nauczycieli.

Tyle byłoby co do kwestyi opłacania 
tj. utrzymywania nauczycieli.

Teraz przechodzimy do drugiej spra
wy — do w y d a t k ó w  n a  b u d o w ę  
i u t r z y m a n i e  s z k  ół,jktór««naczMe- 
więcej od wydatków na utrzymanie na
uczycieli na gminach zaciężyły. Dla ich 
pokrycia powstały wszędzie osobne fun
dusze szkolne miejscowe, a projekt no
wej ustawy zatrzymuje i nadal te fun
dusze. Do tych funduszów mają odtąd 
należeć grunta nadane szkole, zabudo
wania szkolne, kapitały, zapisy-i daro
wizny prywatne o ile nie są przezna
czone na utrzymanie nauczycieli, dalej 
różne prestacye gmin i obszarów dwor
skich, asiłki dawane z funduszu krajo
wego i kary pieniężne ściągane za opie
szałość w posyłaniu dzieci do szkoły, 
z których to kar będzie Rada szkolna 
miejscowa zaopatrywać najuboższe dzieci 
w odzież i przybory szkolne. Gminy i 
obszary dworskie, które się dawniej zo
bowiązały dobrowolnie do pewnych ofiar 
na pokrywanie kosztów budowy i utrzy
manie szt ół, będą miały prawo żądać, 
aby im te zobowiązania wliczono w obo
wiązkowe prestacye. Funduszem tym za
rządzać będzie Rada szkolna miejscowa.

Dodatki pieniężne, nakładane na gmi- 
n7 na rzecz tego funduszu, będą pobie
rane w taki sam sposób jak inne pobory 
na potrzeby gminne.

Ż powodu że przy układaniu tak 
zwanego budżetu szkolnego miejscowe
go na opędzenie wydatków na utrzyma

l tajemnic aintasal],
(Wspomnienie z roku 1794). 

u .

W  lim bie kwitów, ogłoszonych w 
Gazecie Wolnej W ar Stawskiej, Ba pierw- 
izrm  miejscu figuruje kwit księdza An
toniego Ostrowskiego, biskupa kujaw 
skiego. późniejszego prymasa, który 
wprawdzie pod względem przebiegłości 
i wykształcenia nie mógł iść  w zawody 
z kanclerzem koronnym Młodziejow- 
akim, ale za to przewyższał go 8 °1P0‘ 
tłarnośoią. Grosz go się trzymał- w r. 
1767 Ostrowski, aoz nieśmiało, usiłował 
•przedw iań się Repninowi. Ofnkmęty 
wszakże przez niego słowy: Inna rzecz 
graó w maryasza, inna mówió o tem..-, 
pogodził się z położeniem rzeozy w za
mian za skromną pensyjkę trzeoh ty- 
■ięny czerwonych złotyob, którą pobie* 
ta ł  i później jako prymas. Fta ł i później jaKo prymas. K w it Ostrów- 
■kiego opiewał w dosłownem brzmie- 
* in :

„Uznaję, żem odebrał z rąk J. P. 
ambasadora, z pensyi, którą Jej Impe- 
m tnraka Mośó wszeoh Rosyi raczyła mi 
wyznaozyó, ozerwonyoh zł. 1.600. Na 
dowód czego niniejszy kwit podpisuję. 
W  W arszawie 16. września 1775“.

Trzy tysiąos dukatów rooznej pen

syi pobierał też od dworu petersburg- 
skiego Augusż *8, Sułkowski, książę 
Bielski, marszałek Rady Nieustającej, 
który wszakże w sposób bardziej oglę
dny stylizował swe pokwitowania. Wi-
dao to z dokumentu, datowanego w
Warszawie 8. sierpnia 1876:

„Uznają, i i  odebrałem od J . P. Pio
tra  Teppera i jego kompanii za rozka
zem J . p . b . Stackelberga ambasadora 
rosyjskiego, sumę czerw. zł. 1 000 na 
trzeci te rm in : a to na koszt j eg° 
dworu..“

Książe August, mały i garbaty, wy 
wodzący 8ię z rodu, który wprost 
z Py*edpokojów Augusta U . zrobił skok 
na tron książęcy, uważał sję Za męża 
s anu doskonałego a był przytem  typem 
zagorzałego arystokraty swego ozasn i 
wiernym kolejno stronnikiem Prus i
Rosyi. o  patryotyzmie księoia Augusta
świadczyła zresztą najlepiej przemowa 
jego do feróla w 3nin 15. maja 1773 r. 
„Najjaśniejazy p anj0 ! -  prawił Suł
kowski. — Łatwo Waszej królewskiej 
moioi udawać zucha, jdy  jesteś bez
piecznym na tronie. Wasza królewska 
mośó me narażasz bowiem ani dóbr, 
ani bogactw, ani honoru, ani w końcu 
dzieoi sWoioh Raoz Wasza królewska 
mośó mieó wzgląd na oajy  naród, który 
ma to wszystko do stracenia...tt Nie na- 
leży przytem zapominać, że wzrusza- 
jąoa ta przemowa miała na celu nakło
nienie króla do podpisania lim ity sej
mowej, o ozem szozegółową wzmiankę

znajdujemy w drugim z przytoozonych 
poprzednio rachunków.

W dalszym Oiągu publibaoyi Gazety 
Wolnej Warszawskiej w miesiącu wrze
śniu znajdujemy kwity Dzierzbickiego, 
wojewody łęczyckiego, z lat 1778 i 1787, 
który pobierał rooznej pensyi 1.600 
czerw. zł. i kasztelana gnieźnieńskiego 
Miaskowskiego, z lat 1778, 1786 i'1788* 
który otrzymywał tylko 400 ozerw. zł. 
rooznie. O wiele lepiej był płatnym 
marszałek w. litewski Gurowski, „ozło- 
wiek chytry, z rozumem, ale nie mający
i iskierki uczciwości11, którego roczna 
płaca wynosiła w roku 1788 ozerwonyoh 
złotych 2.400. Takąż kwotę pobiera! w 
latach 1775—1788 książę Adam Poniń- 
ski, zaś marszałek nadworny Raczyń
ski Kazimierz, którego sam Igelstrom 
w liście do Sieversa zaliczył ao kate- 
goryi szulerów, krętaozów i łotrów pu
blicznych, otrzymywał z kasy ambasa
dy w lataoh 1776—1789 datek roozny 
w sumie 1.500 ozerwonyoh złotych. 
Okoliczność ta  wszakże nie przeszko
dziła Raczyńskiemu w grudniu 1788 r., 
na sejmie konstytucyjnym w złożeniu 
przysięgi, iż żadnej pensyi nie brał, 
nie bierze i braó nie będzie. Ostatnim 
wreszcie, ogłoszonym w wrześniu 1794 
roku dokumentem był kwit kanclerza 
Młodziej owskiego z r> 1773, Lubo pen- 
sya jego wynosiła 3.000 ozerw. zł- r°- 
oznie, nie trudził się ksiądz biskup oso
biście po odbiór takowej, lecz kazał się 
wyręozaó sekretarzowi Zugghoerowi.

nie szkoły, powstała ogromna nierówno- 
mierność w obciążeniu stron konkuren
cyjnych, i w wielu miejscach potrzeba 
nakładać dodatki w wysokości kilku
dziesięciu centów na opędzenie coro
cznych potrzeb szkolnych, co przypisać 
należy temu, źe Rady szkolne miejsco
we nie umiały sobie zdać jasno sprawy 
z istotnej w tej mierze potrzeby. Projekt 
nowej ustawy poleca Radom szkolnym 
okręgowym ustanawianie dla każdej 
szkoły ryczałtu na utrzymanie budyn
ków szkolnych i wewnętrznego ich u- 
rządzenia, na opał, oświetlenie i obsłu
gę sal szkolnych. Do ryczałtu tego za
liczyć należy także wynagrodzenie za 
udzielanie nauki religii. Ryczałt ten bę
dzie układany na wniosek Rad szkol
nych miejscowych i po protokolarnem 
przesłuchaniu stron konkurencyjnych, 
którym prawo rekursu do Rady szkol
nej kraj. będzie naturalnie przysługi
wać. Ryczałt ten nie powinien w regu
le dochodzić do takiej wysokości, aby 
potrzeba było nakładać na jego opędze
nie dodatki 10%  do podatków bezpośre
dnich. Gdyby jednak ten ryczałt wy
jątkowo tę miarę przekroczył, fundusz 
szkolny krajowy przyjdzie z pomocą tak, 
aby konkurencja miejscowa nigdy z te
go powodu nie opłacała prestacyi wyż
szej nad 10%  dodatku do podatków bez
pośrednich.

Wydatki na założenie, rozszerzenie, 
albo przebudowę szkoły nie będą objęte 
ryczałtem, a na cele te nie mogą być 
strony konkurencyjne jednego roku po
ciągane do opłacania wyższych jak 40 
pret. dodatków do podatków bezpośre
dnich, i resztę kosztów, któreby się przy 
takim nadzwyczajnym wydatku nie da- 
ły opędzić, gdyby 40 pret. dodatek do 
dodatków przez 3 lata na strony konku
rencyjne nakładano, pokryje fundusz 
krajowy.

Wydatki atoli na najem lokalów albo 
gruntów szkolnych, winny być opędzane 
wyłącznie kosztem konkurencyi, i nie 
mogą być objęte ryczałtem na opędzenie 
zwyczajnych kosztów szkolnych. Należy 
się bowiem, aby strony konkurencyjne 
miały wszelki powód do tego, aby się 
starały jak najspieszniej o stałe urzą
dzenie szkoły, wobec którego tego ro
dzaju prowizoryczne wydatki okażą się 
zbytecznemi.

Teraz przechodzimy do sprawy trze
ciej, którą normuje projekt drugiej usta
wy tj. do kwestyi nadzoru szkolnego.' 
Według dziś obowiązującej ustawy skła
da się Rada szkolna miejscowa z repre
zentantów gminy, szkoły, kościoła, osoby 
mającej prawo prezentowania nauczycie
la, jeźli taka osoba istnieje i obszaru 
dworskiego, jeźli obszar dworski opędza 
dziesiątą przynajmniej częśc wydatków na 
utrzymanie szkoły i nauczyciela. Wobec 
zrównania prestacyi obszarów dworskich 
z prestacyi gmin, prawa obszarów dwor
skich zostają co do wpływu na szkołę 
o tyle zrównane, że reprezentant obsza
ru dworskiego może w każdym razie za
siadać w Radzie szkolnej miejscowej bez 
względu na to, jakie podatki obszar 
dworski opłaca. A że także kraj będzie 
się znacznie większą jak dotąd kwotą 
przyczyniał do utrzymania szkół ludo
wych, więc i Wydział powiatowy będzie 
miał prawo delegować do Rady szkolnej 
miejscowej swego delegata, któremu za
równo z reprezentan em obszaru dwor
skiego, będzie przysługiwać prawo za
wieszania uchwał podobnie jak przewo
dniczącym Rady szkolnej miejscowej. To 
samo prawo przysługiwać ma także więk-

Na tem uryw ają się wyciągi z reje
strów rosyjskich, ogłaszane w prasie 
warszawskiej, mimo zapowiedzi odno
śnych redakcyj, iż listę zaprzedańców 
ogłaszać będą w miarę dostarczanego 
sobie przez wydział bezpieczeństwa 
m ateryału. Natomiast w połowie wrze
śnia tego roku ogłosiła Gazeta Wolna 
Warszawska wielce ciek wy list impe- 
ratorowej wystosowany do radoy|sta- 
nu Bńhlera prawdopodobnie -w listo
padzie 1792 roku. Baron Btihler był, 
jak  wiadomo, dodany do boku Szczę
snego Potookiego, marszałka Targowi
cy i do tej też sprawy odnosi się p i
smo carowej. W wstępie listu  mieści 
się wzmianka o niemiłych wiadomo- 
śoiaoh, odebranyoh z W arszawy i z 
wielu innyoh miejso Polski. „Porusze
nie umysłów nietylko się nie zm niej- 
- ”yło po akcesie króla i poddaniu woj- 

:a, ale zdaje się przeciw nie codzień

szóści reprezentantów gminy w Radzie 
szkolnej miejscowej, przez co równorzę- 
dność reprezentantów gminy i obszaru 
dworskiego zostanie zachowaną.

Zmiany te proponowane przez pro
jekty nowych ustaw są tak doniosłego 
znaczenia, że jeśli uchwalone zostaną 
przez sejm, będzie musiała następnie być 
przerobiona cała ustawa dotychczasowa 
o zakładaniu i utrzymywaniu szkół lu
dowych, aby tworzyła harmonijną ca
łość z projektowanemi obecuie ustawa
mi, to też w końcu swego sprawozda
nia wDosi komisya szkolna, aby sejm 
wezwał nad , względnie Radę szkolną 
kraj., aby taką ustawę o urządzeniu szkół 
wydziałowych opracowała i sejmowi na 
następnej sesyi przedłożyła.

s z .
ska
pomnażać. Malkontenci, któryoh prze 
zornośó konfederacyi powinna była do 
rozumu przyprowadzić, albo którzy 
przynajmniej przez groźny widok sił 
moioh powinniby byli być utrzym ani, 
pom nażają się w liozbie i tak  się za
czynają sprawować, że miarkować mo
żna, iż układają jakieś projekta i mają 
jakieś nadzieje. Najwyższe rozkazy 
konfederaoyi jeneralnej nie mąją ża
dnego uszanowania. Odwołani przez
nią m inistrowie R z e c z y p o s p o l i t e j ,  n
oboyoh dworów będący, nie Pos a '  
szni. Krzyżyki wojskowe, nakazane od

Z Królestwa Polskiego.
W arszaw a 7. lutego.

(Korespondeneya własna Gaz. Nar.)
( Uwięzienia i ich powód. — Ukaranie 
biskupa. — K ary na księży. — Wiado

mości militarne).
Nieszczęśliwym zbiegiem okoliczności 

dzisiaj dopiero jestem w możności słów 
kilka wam donieść o dokonywanych tu
taj aresztowaniach.

Jak już wzmiankowałem, z pewnym 
zastrzeżeniem o spełnionym fakcie, are
sztowano w ciągu dni minionych pana 
Dawida, redaktora Przeglądu Pedagogi
cznego, i jego żonę, znaną z wielu prac 
na polu naukowem pod swem nazwi
skiem panieńskiem Szczaniewskiej. Przy
czyną aresztowania była propaganda so- 
cyalizmu, szerzonego przez tę doktorkę 
filozofii, jeśli się nie mylę, uniwersytetu
zurychskiego.

W tych czasach pani Szczaniewska 
wyjeżdżał# za granicę celem brania u- 
działu w rozmaitego rodzaju zjazdach i 
kongresach socjalistów, na których mie
wała odczyty i prelekcje w duchu rze
czonych idei. Fakty te bezwątpienia mu
siały zwrócić uwagę żandarmsko-polity- 
cznych władz tutejszych. Nie dziw więc, 
że baczne ich oko ciągle spoczywało na 
tej damie i w dwą dni po nadejściu ja 
kichś broszur z zagranicy na Petersburg, 
panią Szczaniewskę aresztowano, a wraz 
z nią jej męża p. Dawida.

W mieszkaniu ich przy ulicy Złotej 
nr. 26 plądrowała żandarmerya od godz. 
11. w nocy do 5. zrana, a pierwszą ich 
czynnością było zażądanie wydania bro
szur nadeszłych z zagranicy przez Pe
tersburg. Wobec takiego oświadczenia 
pani Szczaniewska nie m ogła  nic inne
go uczynić, jak broszury wydać. Nie 
poprzestano jednak na tem. Wszczęto 
rewizję — a jak opowiadają, rezultaty 
jej mają być nader obfite, a szczególniej 
pod względem listy i spisu osób, które 
do rozmaitych stowarzyszeń należały, 
j ak:  „Szerzenia oświaty ludowej" i t. p. 
Wobec tego faktu, wiele osób niewątpli
wie z niepewnością oczekuje jutra, będąc 
pewnemi, że, zawdzięczając to pani Szcza
niewskiej, mogą się znaleść całkiem nie
potrzebnie w X. pawilonie.

Lista znaleziona u p. Szczaniewskiej 
zdziałała to, źe jeśli nie aresztowano, 
to przynajmniej u wielu osób dokonano 
rewizyi. Pomiędzy innemi odbyła się 
właśnie u p. Potockiego, redaktora Gło
su, którego i aresztowano. Wiele ofiar 
pociągnie za sobą lekkomyślność pani 
Szczaniewskiej — jeszcze nie wiadomo. 
Fakt jest tylko, że pomiędzy młodzieżą,

niej, noszą pnblicznie w Warszawie. 
Naznaczony term in członkom prze
szłego sejmu, ozynienia recesów, już  
upłynął, a kara na nieposłusznych nie 
jest jeszcze wymierzona. Duch jakobi- 
nizmu francuskiego widocznie się roz
szerza ; nie meźna wątpić o korespon* 
dencyi między intygant&mi warszaw
skimi i paryskimi..

W dalszym ciągu listu utrzym uje 
im peratorowa, że wielka ilość ludzi 
i le  myśląoych zdołała ujść baczności 
konfederacyi i zajęć walne s t a n o w is k a  
w kraju. Zwł&szoza konfederacye wiel
kopolskie przepełnione są ludźmi tego 
rodzaju a i konfederacja jeneralna nie 
je s t  od nich wolną. „Zapał przeci 
oficerom mojego wojska — sło1 a 
Katarzyny -  wydaje się widocznie a 
sposobem tem bardziej gorsząoym, 
sama złość w niczem na ich postępo
wanie miotać się nie może. Policya 
Warszawy jes t w stanie bardzo nę
dznym- i  pośród stolicy zabijają oby- 
watelów w domach własnych. Zapa
leńcy gadają, jak  dawniej, publicznie 
p rze o iw  konfederacy; 1 przeciw nam 
wszystkim, a nawet pozwalają sobie 
prawie publicznych festynów z okazyi 
ostatnich wypadków francuskich. Duch 
ten przewrotny, tem niebezpieczniej
szy je s t dla Polski, że zniszczenie du
chowieństwa i szlachty je s t pryncy- 
palnym oelem okropnego układu ja k o 
binów franouskich, układu obalającego 
wszelki porządek społeczny i podko-

a szczególniej żeńską, p. Szcz. miała 
rozliczne stosunki.

Równocześnie z aresztowaniami, ro
zeszła się pogłoska, że JEks. ks. Kuliń
skiemu, biskupowi dyecezyi kieleckiej 
jako za karę za znalezione swego czasu 
książki polskie patryotyczne w gmachu 
seminaryum i inne „nieporządki" odjęto 
od pensyi na czas nieograniczony 2400 
rubli. Fakt ten w dni jednak kilku zo
stał potwierdzony ogłoszeniem imienne
go ukazu Najjaśniejszego a Najmiłości- 
wiej nam panującego „białego cara“!

Dziwnie jakoś w zestawieniu z tym 
„rozkazem11 wygląda inny a dotyczący 
polecenia, ażeby k s i ę ż a  S zym ańsk i, d: ie- 
kan i proboszcz chełmski, Opaliński 
prob. parafii Kumów, Gryczyński prob. i 
dziekan parafiii Hrubieszów, Tomaszew
ski prob. parafii Parczew (którego zade- 
nuneyował wikary, o ezem sw ego czasu 
pisałem) powrócili do Lublina z miejsca 
swego osiedlenia, i w miejscu tem „0- 
czekiwali cierpliwie11 na posady. Za ka
rę jednak popełnionych przestępstw z 
probostw będą „degradowani" na... wi
karych !!

Z wiadomości militarnych należy mi 
zanotować polecenie dane wójtom gmm» 
ażeby pod o s o b i s t ą  o d p o w i e d z i a l 
n o ś c i ą  baczyli na stan linii telegrafi
cznych na przestrzeni: Zgierz - Łask- 
Kalisz, Zgierz - Łęczyca - Konin - Słupka, 
Zgierz -Włocławek, Zgierz - Sieradz - Pra
szka;  następnie linie: Zegrze-Płock-Do- 
brzyń, Zegrze-Mława, Zegrze-Łomźa-Kol- 
no, Zegrze-Łomża-Szczuczyn. Jak widzi
my są to wszystko linie prowadzące do 
granicy pruskiej. Rozporządzenie to jest 
uzupełnieniem rozporządzenia podobnego 
o liniach telegraficznych prowadzących 
do granic państwa austryackiego. Nadto 
rozkazano straży pogranicznej naostrzyć 
pałasze i bagnety; kawalerya roskaz ten 
już od miesiąca w czyn wprowadziła.

Rosya a Rumunia.
Lwów d. 9. lutego.

Sprawa sięga dość dawnych czasów, 
ale odbija się ciągle w stosunku R u
munii do caratu. Młode królestwo^ nie- 
tylko nie poczuwa się do obowiązku 
wdzięczności względem Rosyi za zupeł
ne wyzwolenie z pod zwierzchnictwa 
sułtana, ale owszem wszelkie wytęża 
siły, aby zbrojnem być w całej pełni ze 
“trony Rosyi, i w przyszłej wojnie by 

ożąaanym sojusznikiem dla przeciwm-
ów caratu. ,

Rumuńska Izba posłów obraduje nad 
statutem  organizacyjnym dla minis er- 
stwa spraw zagranicznych. Odkry o się 
przytem zwyczaj, czy nadużycie a- 
wnych ministrów spraw zr.gr., e po
wierzone sobie akty i depesze dyp o- 
matyczne przepisywali i następnie o g a  
szali. Artykuł 13. nowego statutu ma 
zapobiedz takiemu postępowaniu, K 
minister Lahovary nazwał grubą ni 
właściwością.

W y ra ż e n ie  to  L a h o v a re g o  
s ię  d o  o g ła s z a n ia  k o r e s p o n d e n c j i  dy-

rosyjsko - rumuńsko - serbsko - t a r «c^ >  
k tórą syn ŚP. m inistra w luźnych ze
szytach ogłasza 1 ju ż  doszedł 
S 'v tu  6 Są to akta p rz e w a ż n ie  naj 
śc i!«j urzędowe i ogłoszenie ich dnzo 
krwi napsolo w Rosyi.. 
wiem zeszyty zawierają j a m  y 
relacve o rosyjskich gwałtach, are 
sztowaniach, oszustwach cłowych 1

n u ia c e e o  w sa m y c h  fu n d a m e n ta c h  e- 
g z y s te n c y ę  p o l i ty c z n ą  R z e c z y p o s p o li
tej polskiej"... .

W s z y s tk ie  te  u je m n e  o b ja w y  przy
p is u je  K a ta rz y n a  z b y t 
lu d z k im  śro d k o m , ja k ic h  u ż y ła  k o n -  
federacya dla p rz y w ró c e n ia  s p o k o jn o -  
śc i i d o b re g o  p o rz ą d k u . S z c z e re g o  n a -  
w róceniŁ  n ie p o d o b n a  sp o d z ie w a ć  s ię  
ze s t r o n y  tw ó rcó w  k o n s ty tu c y i  Trze
c iego  M aja, o ra z  ic h  z w o le n n ik ó w .

Z a p e w n e  zniżyłaby się konfederacya, 
gdyby takowych ludzi prześladowała. 
Ale przynajmniej trzeba im odjąć spo
so b n o ść’ czynienia złego. Zalecisz W. 
Pan konfederacyi jeneralnej — pisze 
caryca — a o s o b l i w i e  m a r s z a ł 
k o w i  S z c z ę s n e m u  P o t o c k i e m u ,  
w k t ó r y m  j a  m a m  z u p e ł n e  z a 
u f a n i e ,  aby w swoim postępowaniu 
miał wolę stałą a surowość w w yko
nywaniu rozkazów. Takowe środki 
prędko użyte z a p o b ie g ą  pewnie n o 
wym zamieszkom, które zdają się g ro
zić Polsce*  8 rodki zalecone przez
imperatorową obejmowały ozternaście 
punktów, a m ianow icie:

1. Zakaz noszenia krzyżów  w oj
skowych, rozdawanych w kam panii 
1792 roku. „Nie masz tu  środka" __ 
nisze K atarzyna — „albo człowiek, 
k tery  nosi krzyżyk za to, że się bił 
przeciw konfederacyi, je s t buntowni- 
Kiem, albo sama konfederacya za b iin -  
towniczy związek poczytana być po
w inna".
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nielegalnościach z czasu oknpacyi ro
syjskiej. Ale i w początkowych ze
szytach wiele znajduje się listów i 
depesz, jaskraw o oświetlających sto
sunek Rosyi do jej ówczesnej soju
sznicy.

Ciekawym zwłaszcza je s t lis t sła
wnego Jominiego z 17. stycznia 1878 
do Kogolniczana, w którym  prawi mu 
kazania o poczciwości, mianowicie, 
aby Eogolniczano nie słuchał rad  per- 
fidyi, k tó ra  przedstaw iana bywa jako 
zręczność. Kogolniczano odpowiada:

„Całą naszą perhdyą wobec R osyi 
nie było nic innego, tylko pełna wia
ra, a nasza zręczność tylko zaufanie 
absolntne. Odkąd J. M. car i ks. kan
clerz (Gorczakow) z B ukaresztu wy
jechali, wydaje się, jak  gdyby rosyj
skie władze wojskowe za żadne i n ie
byłe uważali przepisy konwencyi z 4. 
kwietnia, i wobec adm inistracyi i lu 
dności postępują ja k  w kraju zdoby
tym , i to tak  dalece, iż zapom inają o 
w szelkich względach, jak ie  się wła
dzom publicznym , począwszy od do
stojnego naczelnika państw a, należą.

„Musiałbym się obaw iać, że W. 
Ekscelencyę w najprzykrzejsze wpra
wię zdumienie, gdybym  mu przedłożył 
pewne dokumenty, pochodzące z piói_ 
pp. Nelidowa, ks. Czerkaskiego i in
nych. W szystko to znosiliśmy i znosi
my cierpliwie, i nie nadwątliło to na- 
ozej chęci do współdziałania wedle sił 
naszych. Czyż podobna piętnem dwuli
cowości okładać takie ak ty  nasze, któ
rych szczerość jest uderzającą, lojalność 
notoryczną i...

„W brew stypulacyom formalnej kon
w encyi, przez J . M. cara podpisanej, 
która w jego imieniu nietykalność na
szego terytoryum gwarantuje, zapowia
dają nam obecnie zamiar odebrania 
nam B essarabii, co jakoby ma być 
punktem honoru dla Rosyi (Rosyi szło 
o posiadanie jednego Dunaju), a nato
miast obiecują nam kompensatę za Du
najem "Dobrudżę bułgarską).

„A jako wszelkiej praktycznej nauce 
towarzyszy lekoya moralności, tak sa
mo nas przestrzegają przed pokusami, 
z któremiby do nas przystępywano, 
przed suggestyą chytrych głosów, któ- 
reby nas oplątały, przed fałszem i dwu
licowością, których niebezpieczeństwa 
nam malują

„Ja jednakowoż sądzę, że uczciwość, 
dobry tak t i rozsądek, ktćre mi W . 
Ekscelencya jako najlepszyoh doradców 
zalecasz, rzeozywiście jedynie i wyłą
cznie tylko nami powodowały. Praw i
dłowo, jak  od początku chce Rum unia 
postępować aż do końca.

„Jeżeli zaś wzdraganie się wydania 
terytoryum  rumuńskiego, i opór prze- 
oiw ofiarom, na jak ie  żaden naród i 
żaden rząd szanujący siebie, zdecydo
wać się nie może, m ają uchodzić za 
dwulicowość, za fałsz, to  przyznam y 
się, że ten  zarzut słusznie nas trafia, 
a co więoej, iż mamy sobie za zaszczyt, 
iżeśmy nań zasłużyli*.

Jestto  ciekawy przyczynek do re- 
welacyj rządu bułgarskiego o postępo
waniu satrapów i dyplomatów ro sy j
skich wobeo Bułgaryi i jej władoów.

Nędza w Sycylii.
II.

W rśwnej, jeżeli nie większej nnerze, 
jak stosunki agrarne, cięży na rolniczej lu
dności sycylijskiej podatek. Wielcy właści- 
eiele, mając absolutną władzę w ustawo
dawstwie, potrafili wszystkie podatki zwa
lić na barki chłopów. Tak został podatek 
spożywczy w gminach wyśrubowany do 
wysokości niemożliwej, szczególnie podatek 
od mąki i chleba, które to artykuły stano
wią przecież największą lub nawet jedyną 
rubrykę w żywności klasy uboższij. Ró
wnie w niestosunkowej progresyi zaprowa
dzony został podatek kominowy,, pogłówne, 
podatek czynszowy i podatek od zwierząt 
zaprzęgowych i jucznych, który to ostatni 
podatek dotyka tylko chłopów. Przeciwnie 
zaś drobnym jest podatek gruntowy i po
datek od trzód, bydła i owiec, dlatego że 
właścicielami ich są tylko posiadacze wiel
kich majątków ziemskich.

Dla lepszej ilustracyi dodamy, że Sy- 
eylia licząca 3,225.916 mieszkańców płaci 
gminnego podatku spożywczego 22 milio
nów lirów, podczas gdy prowincye Pie
montu, Wenecyi i Lombardu, mający tyleż 
samo mieszkańców, płaoą tylko 12 milio
nów lirów. Chłop w Sycylii nie może jak 
ehłop w Wenecyi, który opłaca tylko po
datek spożywczy, zjeść swój chleb bez dal

2. Rozkaz dla m inistrów  opuszcze
nia dworów oboyoh, albo też okazania 
listów odwołująoych.

3. W ygnanie zag ran icę  „głów niej
szych Jakobinów  i zagorzalców war 
sz&wsklohu, do czego w razie potrze
by użyczyć miał pomooy głównodo
wodzący wojskami rosyjskiem i, jene
rał Kochowski.

4. Ogłoszenie senatorów i posłów, 
k tórzy  nie nadesłali żądanych rece- 
sów, j-vko odpadłych od urzęiów .

5. Ogłoszenie uniwersału tej treści, 
iż obywatele piastujący urzędy, winni 
przystąpić do konfederacyi pod zagro
żeniem utraty  takow ych i niem ożno
ści posiadania ich na przyszłość.

6. Odebranie kom endy wszystkim  
szefom i pułkownikom, „o któryoh 
wierności zapewnić się nie m ożna1*.

7. Nieuwzględnianie p rzy  rozda
wnictw ie urzędów „kreatur królew
skich i ludzi podejrzanych o trzym a
nie się dawnych pryncypiów .1*

8. Lepsze urządzenie policyi war
szawskiej, której zarząd radzi im pera- 
torow a odebrać Mnischowi i pow ie
rzyć Raczyńskiemu oraz kom isyj, dzia
łającym  w porozum ieniu z jenerałem  
Eochowskim.

9. Oddanie pod sąd i najsurow sze 
ukaran ie  Polaków, wyzywająoyo,h na 
pojedynek oficerów rosyjskich.

szych opłat; ponieważ Sycylia produkuje 
siódmą część całego zbioru we Włoszech, 
musi en od każdych 100 kg. zapłacić na 
granicy 5 lirów, aby umożliwić wielkim 
właścicielom sprzedawać zboże krajowe po 
tej samej cenie, po jakiej ofiaruje zagra
nica ; musi dalej zapłacić 2 liry u bram 
większych miast i I —8 lir podatku gmin
nego.

Jakżeż whlkiem musi być rozgoryczenie 
umysłów u chłopów, jeżeli widzą, że bogaci 
mający do 50.000 lirów dochodu, zamiast 
tych wszystkich podatków, płacą jedynie 
kominowe 40 lirów, jeżeli widzą, że wycią
gają od nich podatki, aby budować teatry, 
jeżeli ich kosztem kopią się rowy mające 
na eelu ochronę wielkich kompleksyj ziemi, 
etc. Już to wystarczyłoby, aby zrozumieć 
ostatnie rozruchy. Dodać jeszcze należy ko- 
rupcyę w urzędach gminnych j administra
cyjnych i najniesprawiedliwsze ściąganie 
podatków. Nowy system wyborczy stworzył 
nowe prawo fendalne, Które jednak nie jak 
dawne opiera się na przywilejach, ale na 
sile ekonomicznej i tern jest cięższe i tward
sze. Burmistrz jest zastępcą właścicieli, 
tyranizuje więc bezkarnie gminę, ponieważ 
w każdym wypadkn obroni go jego deputo
wany, który przecież podpiera ministerstwo: 
jest to jedno towarzystwo wzajemnej pomo
cy, w którem ręka rękę myje. Biedny zaś 
chłop, umęczony jak koń piaskarski, nie 
znajdzie sprawiedliwości ani u prefekta ani 
u rządu. Wybory wreszcie tak do zarządów 
gminnych jak i Izby posłów bywają popro- 
stu fałszowane, ponieważ listy wyborcze są 
zupełnie dowolnie układane. Gwałt jest na 
porządku dziennym, a dopuszcza się go tak 
prefekt jak i burmistrz. Jednem słowem lu
dność sycylijska podzielona jest na dwie 
klasy: jedna mniej liczna, która chce żyć 
zbytkownie, a bez pracy i bez opłaty po
datków, a druga o wiele liczniejsza, która 
musi ciężko pracować, a przytem przymiera 
z głodu.

Musiało więc przyjść do wybuchu. Pier
wszy głos oburzenia na to nieludzkie wy
zyskiwanie chłopów wyszedł z grona stu
dentów w Colojanni. I  wnet zbudzili się 
uciemiężeni i niezadowoleni i zorganizowali 
się szybko. Powstały fasci i rozszerzyły 
się po eałym kraju. Nie miały one jednak 
charakteru socyalistycznego; jedne wyro- 
dziły się z opozycyi przeciw zarządom gmin
nym, inne potworzyli sami burmistrze, aby 
utrzymać się przy sterze, inne wreszcie po
wstały czysto z naśladownictwa. W ogóle 
zaś były wyrazem niezadowolenia i oburze
nia z istniejących stosunków agrarnych i 
systemu podatkowego. Naczelnicy stronnictwa 
wyzyskali materyał, który im nędza dostar
czyła i opanowali go ; niemożliwem jednak 
jest dzisiaj stwierdzić, jaką rolę w ostatnich 
rozrnchaeh grał komitet wyborczy. Przebieg 
rozruchów jest zbyt dobrze znanym, aby 
się nad nim rozpisywać.

Dziś oczy całych Włi^ih zwrócone są na 
Sycylię. Nawet rząd jest przekonanym, że 
stan oblężenia nie jest środkiem zaradczym 
i że jeżeli złe rychło nie będzJe z gruntu 
wykorzenione, rozruchy się powtórzą. Cóż 
jednak czynić ? Jak poprawić ekonomiczne 
stosunki robotników rolnych ? Rząd szuka 
dopiero odpowiedzi. Na razie gminy zmniej- 
szają podatki, czynią to jednak pospiesznie 
i bez systemu. Złe jednak tkwi, jak zo już 
wyżej mówiliśmy w ozem innem; w lati • 
fundiach, w dzierżawcach generalnych, w 
rozdwojeniu pomiędzy tymi, którzy ziemię 
uprawiają, a tymi, którzy spożywają tej 
pracy owoce.

KRONIKA.
Lwów dnia 9. lutego. 

Odznaczenia. Cesarz zezwolił nosić 
dzierżawcy dóbr Aleks. Obertyóskiemu w Ha- 
łowieaeh, krzyż komandorski orderu papies
kiego św. Grzegorza, a kupcowi Karolowi 
Pasternakowi w Zborowie, cesarsko-rosyjski 
order Stanisława Klasy III.

7/ R ady m iejsk ie j. Wczorajsze posie
dzenie Rady miejskiej rozpoczęło się przed
stawieniem przez ad w. dr. Ma r y a ń s k i e g o  
zaprojektowanego przez Wydział kraj. p o d 
w y ż s z e n i a  k r a j o w y c h  o p ł a t  kon-  
a u m c y j n y c h  od gorących napojów. Wy
dział krajowy wnosi opłatę konsumcyjną 
w wysokości 3 zł. od hektolitra spirytusu, 
a 4 zł. od hektolitra napojów słodzonych. 
Wprowadzenie w życie tego projektu spo- 
i odowałoby zmniejszenie konsumcyi, a więc 
i zmniejszenie podatków gminnych. Budżet 
* wysileniami doprowadza się do równowagi. 
W uwzględnieniu niesłychanej śruby podat
kowej komisya nie chciała podwyższyć do
tychczas podatku czynszowego — komisya 
chciała równowagę budżetu utrzymać wpro
wadzeniem opłaty konsumeyjnej. Te opłaty, 
na które gmina reflektowała, podwyższyć

10. Rychły opig sposobu sądzenia 
spraw, k tóre się zdarzyły jużpo zawią
zaniu konfei^noyi.

11. Śledzenie korespondenoyi mal
kontentów warszawskich z paryskimi 
Jakobinam i. W  razie wykrycia win
nych , radzi im peratorowa oddaó ich 
pod sąd, lub w ygnać z kraju.

„Pryncypia jakobinizm u francuskie
go — słowa listu  K atarzyny — 8ą na. 
wet przeoiwne interesom malkontentów 
polskich, ale się obawiać trzeba, aby 
złośó i rozpacz nic przywiodły rewolu- 
cyonistów do sakryfikowania wse itkie 
go, byle się tylko zemścić _ mogli nad 
ty m i, którzy ojczyznę z ich jarzma 
oswobodzili.44

12. Ścisły nadzór nad em igrantamb 
powracającymi do kraju, i wydalenie 
ich w razie, gdyby intrygowali.

13. Przywrócenie aktem uroczystym 
dawnych prerogatyw kawaleryi naro
dowej.

14. Ścisłe dotrzymanie obietnic, po
czynionych narodowi aktem  targow i- 
oklm, oraz pilne wykonywanie wyda
nych rozkazów.

Prócz powyż wymienionych, znaj
dował się jeszcze w liście imperatoro- 
wej ustęp, przynoszący najwyższy za
szczyt Konarskiemu i jego następoom :

„Jest jeszcze jeden punkt istotny, 
na  który zwróoioz W. P an  baczność

chce Wydział kraj., a gdyby to nastąpiło, 
to musianoby podwyższyć podatek czynszo
wy. Projekt Wydziału krajowego obciążyłby 
miasto podatkiem konsumcyjnym na rzecz 
funduszu krajowego w wysokości 40.000 zł. 
Imieniem komisyi więc wniósł dr. Maryoń- 
ski: Poleca się magistratowi, by w imieniu 
gminy m. Lwowa wniósł do sejmu petycję 
z prośbą o uchylenie przedłożonego przez 
Wydział kraj. projektu ustawy, zmierzającej 
w części do podwyższenia istniejących od 
roku 1891 krajowych opłat konsumcyjnych 
od napojów, a nadto zaprowadzającej nową 
krąjową opłatę konsumcyjną od spirytusu i 
wódki i to nadmiernie wysoką, gdy przeci
wnie nie usuwa ten projekt głównej wadli
wości ustawy z r. 1891, mianowicie przy 
opodatkowaniu konsumcyi wina, na co zwra
cano uwagę tak w dawniejszych petycjach 
jak i w najnowszem sprawozdaniu magi
stratu z 7 października 1893. Należy przeto 
upraszać ponownie, ażeby na konsumcyę 
wina nałożoną została, zamiast dodatku do 
podatku konsumcyjnego państwowego kamo 
istna krajowa opłata konsumcyjną podobnie 
jak od piwa i rozolisów, a to ogólnie w ca
łym kraju w równej i stosunkowej wysoko
ści. (Lwów i Kraków płacą od wina wyż
szą opłatę jak na prowincji). Jeżeliby od 
spirytusu i wódki koniecznie zaplowcdzoną 
byó miała krajowa opłata konsumcyjną, to 
powinna być takowa jak najniższą, a nie 
tak wygórowaną, jafc zaprowadzi* Wydział 
krajowy (3 zł. od hektolitra), zaś opłata od 
rozolisów powinna słuBznie i sprawiedliwie 
byó niższą a nie wyższą od opłaty za spi
rytus (projekt jest 4 zł. od hektolitra).

Po przemówieniu dr. Byka, który wy
wody powyższe potwierdził a sejmowi za
rzucił, że nie chce dać powiększenia po
słów z miasta w zamian z miasta czerpie 
dochody do funduszu krajowego , wyżej 
podany wniosek uchwalono. Z kolei wybra
ni zostali do r a d y  n a d z o r c z e j  miej .  
mu z e u m p r z e m y s ł o w e g o  pp. Ciuch- 
ciński, Getritz, Gołąb, Michalski, Gross, 
Walichiewicz, Niemczynowski, Łoziński 
Wład., hr. Borkowski i Zacharjewicz. Wy
boru nie przyjął dr. Szaraniewicz. Sekcya 
na przyszłem posiedzeniu przedstawi kan
dydata.

Po załatwieniu tych spraw przystąpiono 
do dyskusji w kweBtyi

Budowy nowego te a tru
we Lwo wi e .  Po zawiadomieniu przez 
prezydenta p. Mochnackiego, że hr. Fredro 
przysłał do niego Bwego pełnomocnika z 
propozycją, ażeby gmina zakupiła na teatr 
je'go dom i grunt (objętości 2 morgów przy 
ul. Fredry) za 3O0.000 zł. w obszernej dy
skusji pierwszy zabrał głos p. Ba r d  as z, 
żeby sprawę budowy teatru co rychlej zała
twiono. P. R a w s k i  żądał natomiast odro
czenia sprawy, w czem poparł go dr. Wei- 
g e 1 wskazując atoli, że najodpowiedniej- 
szem miejscem pod teatr byłby plac Ha
licki

Referent p. J a n o w s k i ,  oświadcza, 
że dziś chodzi jedynie o to, aby Rada u- 
cbwaliła bndowę teatru i wybrała odpowie
dnie miejsce, które zdaniem komisji jako 
najodpowiedniejsze, byłoby na placu Gołu- 
chowskich. P. M c b a . s k  i żąda odesłania 
sprawy do sekcji budowniczej, gdzie jegzoze 
nad miejscem należy się zastanowić, ńoczęm 
z powodu, żo fundacja skarbkowska chet 
gmach swOj sprzedać, stawia wniocćk wy
brania komisyi z 5 dla porozumienia się z 
kuratorem fundacji skarbkowskiej. P. R o- 
s z k o w s k i  przemawiał za bezzwłocznem 
załatwieniem sprawy i tego samego zdania 
był dr. P i ę t a k ,  podczas, gdy dr. M a ł a- 
e h o w s k i  popierał wniosek p. Michalskie
go. Dyskusja zakończyła się atoli na ni- 
czem — zabrakło bowiem kompletu i po
siedzenie zamknięto.

Uzbrojone Towarzystwo. Towarzy
stwa tz. weteranów wojskowych, uzyskały 
wreszcie prawo noszenia broni. Ministerstwo 
obrony kraj. wydało rozporządzenie, mooą 
którego członkowie towarzystw weteranów 
wojskowych w Austryi, jeżeli są w mundu
rze mogą nosić broń. Ministerstwo zezwole
nie to uczyniło zawisłem od organizacji 
ściśle wojskowej tych towarzystw w tz. 
„Reichs Kriegscorps“. Ów „państwowy kor
pus wojenny14 utworzyć się ma z związku 
wszystkich korpusów weteranów wojskowych 
w Austryi i tworzyć ma składową ęzęśó 
armii wojennej. Członkowie tego nowego 
korpusu używani byliby do zaciągnięcia war
ty w załogach itp. Ministerstwo oświadczyło 
się z gotowością bezpłatnegc dostarczenia 
„weteranom" karabinów starszego systemu.

Osoby prawne 1 stowarzyszenia, 
Jaku podmioty opodatkowania. Pobór 
podatku dochodowego od galicyjskiego kra
jowego funduszu propinacyjnego, mającego 
we Lwowie swą siedzibę, odbywał się do 
początku r. 1893 we Lwowie. Na wniosek 
sejmu galicyjskiego zarządziło ministerstwo 
skarbu, że od r. 1893 „przypis podatku do-

feonfecleraoyi — pisze Katarzyna, — 
Mówię tu  o edukaoyi młodzieży znaj- 
dująęei się całkowicie w ręku Pijarów, 
których teraźniejsze i przeszłe postę
powanie dowodzi, iż tjh n ą  pryncypiami 
woale przeciwnemi tym, które powinny 
byó zasadą edukaoyi obywatelów pol- 
skioh. W  tym tylko względzie oi za
konnicy mogą śoiągnąó uwagę Rzeczy
pospolitej. Niech sobie m yślą, jak  im 
się podoba; rzecz to będzie aupełr’“ 
obojętna dla rządu, skoro się więcej 
do edukaoyi publioznej mięszaó nie 
będą. Powinnaby się konfederacya nie
zwłocznie zaprzątnąć obmyśleniem spo
sobów, aby ednkacya w innych rękach 
pozostawała. Byłaby rzecz woale nie
polityczna dopuszczać, aby młodzież 
czerpała te same maksymy i zdania, 
które aż nadto miały wpływu w dzi
siejsze pokolenie i podług któryoh mło
dzież musi się konieoznie formować na 
złych obywatelów...41

W  zakończeniu swego pisma przy
pomina imperatorowa , iż jenerałowie 
jej wojsk mają poleoenie popierania 
zbrojną siłą wszelkich zarządzeń kon- 
federaoyi. Jakoż wiele rad Katarzyny
II. weszło w życie za rządów Targo
wicy. Z szczególniejszą zaś gorliwością 
prześladowano noszącyoh odznaki ho 
norowe z roku 1792, zatrzymaniem płac 
zmuszano do akoesu do konfederacyi

chodowego od dochodów galicyjskiego kra
jowego funduszu propinacyjnego we wszy
stkich gminach podatkowych, w których 
tenże fundusz ma prawo propinacji, ma być 
przedsiębrany stosownie do dochodów w ka
żdej poszczególnej gminie osiągniętych44. 
Przeciw temu rozporządzeniu wniosła gmina 
m. Lwowa zażalenie do trybunału admini
stracyjnego opierając się na tern, że w myśl 
§. 5. 7 i 26 u c. należy krajowy fundusz 
propinacyjny uważać za stowarzyszenie z 
siedzibą we Lwowie, jako takiemu więc 
przysłużą mu per anologiam wyjątek w 
podziale podatków unormowany dla stowa
rzyszeń w §. 2 ustawy o podziale podatków 
z 29. lipca 1871.

Trybunał kasacyjny odrzucił zażalenie 
jako nieuzasadnione, podając następujące 
motywy: §. 1 ustawy o podziale podatków 
ustanawia, że przypis podatków dla przed
siębiorstw w tern miejscu ustawy określo
nych, ma Bię tam odbywać, gdzie się znaj
dują budynki przedsiębiorcy i nie należy 
wcale robić różnicy między przedsiębior
stwami oBÓb pojedynczych a zbiorowemi, 
między isobami fizycznemi a prawnemi, 
lecz owszem jest to zupełnie obojętnem, 
czy przedsiębiorstwo prowadzi jedna osoba, 
czy stowarzyszenie. Na wyjątek od tej ro- 
guły pozwala §. 2 tejże ustawy, a miano
wicie, że od stowarzyszeń, które prowadzą 
przedsiębiorstwo nie w miejscu swej stałej 
siedziby, ma być pobierany podatek 20% 
w miejscu siedziby stowarzyszenia, a 80% 
w miejscu, gdzie przedsiębiorstwo jest pro- 
wadzonem. To postanowienie §. 2 odn.esć 
należy ściśle tylko do wypadku, jaki wy
raźnie określa, a więc do prowadzenia 
przedsiębiorstwa przez jedno stowarzyszenie 
a stanowczo nie należy go odnosić do pro
wadzenia jakiegokolwiek przedsiębiorstwa 
przez osobę prawną. Pojęcie bowiem sto
warzyszenia nie jest wcale jednem i tern 
samem z pojęciem osoby prawnej. I tak np. 
fundacje, fiskus, korporacje z cechą publi
cznie prawną (jak np. gmina) są osobami 
prawnemi ale nie stowarzyszeniami.

Jeżeli w S. 4 wymienionej ustawy prze
ciwstawione jest właśnie prowadzenie przed
siębiorstwa jakiegoś przez pojedyncze osoby 
a przez stowarzyszenia, to nie należy rozu
mieć, że ustawa przeciwstawienie to uważa 
za wyłączne i wyczerpujące i że nie roz
różnia innych podmiotów prawnych i jedno
stek z jednej a stowarzyszeń z drugiej 
strony, lecz różnica ta podniesioną jest tyl
ko dlatego, aby wyraźnie zaznaczyć, że 
wyjątek od reguły ustanowionej w §. 1-ym 
unormowany w ś. 2 wyżej wspomnianej 
ustawy odnosi się tylko do wyraźnie w ł. 
2 określonego wypadku.

To więs, co jest rozstrzygającem dla 
stowarzyszeń, nie jest niem dla jednostek 
prawnych, a to tern bardziej, że w myśl 
UBtawy pod stowarzyszeniem rozumieć na
leży tylko własnowolne zjednoczenie pewnych 
osób w celu wspólnego zysku, pod czem 
jednak nie trzeba rozumieć osób prawnych, 
powołanych przez ustawodawstwo w pewnym 
określonym celu, jak to w danym wypadku 
przyjąć należy. Ponieważ zaś nie rozchodzi 
się tu o stowarzyszenie lecz o OBolę pra
wną, nie można przeto w tym wypadku 
zastosować i  2, a więc zażalanie uważanem 
byó musi za nieuzasadnione.

Sezon odczytów . Szumny i wesoły 
karnawał skończył się odmykając szereg 
odczytów. Jednym z najświetniejszych w 
tym roku będzie odczyt dr. Bronisława 
Dembińskiego, o związku wielkiej rewolucji 
z upadkiem państwa polskiego. Imię same
go prelegenta, jak i treść odczytu zbiorą 
niezawodnie wielką ilość inteligentnej pu
bliczności w niedzielę o godzinie 5 po po
łudniu w sali ratuszowej. Prócz tego m usi
my przypomnieć, iż prelegent przeznaczył 
cały dochód z odczytu na cele towarzystwa 
św. Wincentego k Paulo , tak gorliwie za
pobiegającego największej nędzy w naszem 
mieście.

N iebiosa w l ut ym-  Nie ze s ła w e 
tnych p rzep ow ied n i F a lb a , ule z artykułu , 
zam ieszczonego w  ostatnim  num erze tygo  
dnika „W szech św ia t" , robim y w yciąg  n ie 
których ciek aw ych  objawów astroDon. cznych  
w m iesiącu  lutym .

Otóż: przepiękna Wenus traci już na 
blasku i zachodzi wciąż wcześniej po słoń
cu, jako gwiazda wieczorna i dopiero pod 
koniec miesiąca wynurza się znów z pro- 
rnieui słonecznych, jako gwiazda zaranna. 
Najkorzystniejszym dniem dla obserwacyi 
planety, jako gwiazdy wieczornej i ranuej 
jest dzień 14. lutego, wówczas bowiem We
nus występuje w podwójnej roli, jako He- 
sperus i je ko Lucifer, W pozornym ruehn 
dobowym nieba przebiega ona nad poziomem 
naszym łuk większy znacznie aniżeli słoń
ce, wschodzi od niego nieco wcześniej i za
chodzi później, a to sprowadza ciekawe i 
rzadkie zjawisko, że w ciągu ki'ku dni We
nus da się dostrzegać zarówno jako gwiaz-

nrzędników i wojskowych, zaś groźbą 
konfiskaty dóbr i egzekuoyi obywatel
stwo wiejskie.

Co do polioyi, to urządzeniem jej 
zajmował się tak gorliwie Moszyński, 
zamianowany marszałkiem wielkim, iź 
omal nie przepłaoił tej goliwośoi szu
bienicą w d. 2 8  czerwoa 1794 r.

L ist do B fihlera, przytrzymanego 
w pamiętnym dniu ośmnastego kwie
tnia i pozostawionego pod strażą, mi
mo interwencyi nuneyusza, zamyka 
szereg znanych nam dokumentów ogło
szonych z archiwum ambasady rosyjskiej, 
które w myśl artykułu ósmego kapitu- 
laoyi musiało być iwróoone zwycięskiej 
armii Suwarowa, wkraozi >jąoej w dniu 
dzięwiątego listopada 1794 roku dó sto
licy*).

Stanisław Pepłowskł.

K O N I E C .

*) Gazeta Wolna Warszawska 1794. Str. 
470—471, 526 -527 , 531—534. — „Je
nerała Józefa Sulkowskiego życie i jego 
własnoręczny pamiętnik.44 (Poznań 1864). 
Str. 24—46. — „Materyały historyczne z 
XVIII. w." (Lwów 1857) T. II. str. 5 8 -  
54. — „O rewolucji po'skiej w r. 1794 
przez Wojdę." (Poznań 1867) str. 43, 145.

da wieczorna i poranna. W samej rzeczy 
wiadomo, że oko uchwycić może Wenerę na 
rozjaśnionem przez promienie słoneczne nie
bie w blasku zmierzchu lub jutrzenki, gdy 
zachodzi we dwadzieścia minut po słońcu, 
albo gdy na 20 minut przed nim wschodzi. 
Tak korzystne warunki obserwacyi tej pla
nety, jak w roku bieżącym , powtórzą się 
dopiero za kilka... stuleci! Z innych planet 
Jowisz w godzinach wieczornych widziany 
b idzie w pobliżu Plejad i Aldebarana; Mars 
ukazuje się na stronie nieba wschodniej w 
godzinach porannych, przez całą noc zaś 
świeci Saturn w gwiazdozbiorze Panny...

Nieprzyzwoity !
Przez węzeł wstępujący przechodzi księ

życ dnia 9, przez zstępujący zaś 23. lutego. 
Nów Księżyca dnia 5 , pierwsza kwadra d. 
13., druga kwadra d. 28. Długość dnia wy
nosić będzie godzin 10 minut 40.

Z nędzy. W Samborze utopiła się z 
rozpaczy i z nędzy Teresa Tiirke, matka 3 
maleńkich dzieci. Mąż jej Maksymilian Tiir- 
ke, kamieniarz we Lwowie, wskutek cho
roby dostał się do Bzpitalu, skąd dopiero 
przed kilku dniami wyszedł, naturalnie je
szcze niezdolny do pracy, a wieścią o 
śmierci żony zupełnie iłamany. Dzieci znaj
dują się na razie na utrzymaniu gminy.

Kościuszko ski obchód. Donoszą 
z Krakowa, iż konkurs na tablicę pamiąt
kową do kościoła OO. Kapucynów, został 
rozstrzygnięty 7. bni w sposób następujący: 
PierwBzą nagrodę (100 zł.) otrzymał pro
jekt pod godłem „Zero"; autor p. Piotr 
Stachiewicz. Drugą nagrodę (60 zł.) przy
znano projektowi pod godłem „Słońce ra
cławickie"; autsr p. W. Eliasz. Trzecią 
nagrodę (40 zł.) otrzymał projekt „Boha- 
terowi44; autor prof. Stan. Barabasz. Po
nadto zaszczytną wzmiankę przyznano pro
jektowi pod godłem „Ludwika Sosnowska44. 
Pierwszy projekt zatem zostanie powierzony 
do wyKonania.

Ś rodki żywności, k tó re  o śm ierć 
p rzypraw iiiją . Przed świętami Bożego 
narodzenia przy rewizyi dokonanej w re- 
stauracyaeh wiedeńskich (u nas takie rewi- 
zye nigdy się chyba nie odbywają) w je
dnej z trzeciorzędnych jadłodajni znaleziono 
zepsute kiełbaski, mięso wieprzowe, iwie- 
trzałe piwo, przygotowane do „dolewania" 
itp. przysmaki. Na uczynione doniesienie 
karne, zarządzono przeciw właścicielowi owej 
restauracyi dochodzenie, a onegdaj odbyła 
się rozprawa. Na zapytanie sędziego, jak 
można swoich gości czemś podobnem 
karmić, odparł obwiniony naiwnie: do mnie 
przychodzą sami biedni ludzie, którzy jedzą 
i p.tą to, co nifczbyt dobrze wygląda, ale 
jest tanie Nie masz pan prawa atoli — 
powiada sędzia — a i sumienia sprzeda
wać rzeczy zepsute, aby skutkiem nich lu
dzie umierali lub co najmniej chorowali. A 
oi ż ma się zrobić — odrzekł znowu naiw
nie szanowny restaurator — jeśli zostanie 
mięso lub kiełbasa? Biedny restaurator 
wyrzucić tego przecież nie może! Dla wia 
dom ości naszych restauratorów dodajemy, 
że mimo tej obrony, wspomniany jadłodaw- 
ca skazany został na ośm dni ścisłego 
aresztu.

K onfiskata za pom oc? telefonu.
Wychodzący w Insbruku Tiroler Tagblatt, 
zestał prze* prohuratoryę skonfiskowany i 
^atfrauj^przez—jrott&yę b£zr~wy&RMutw sig 
poleceniem pisemnem, upoważniającem dc 
konfiskaty. W skutek wniesionego następnie 
przez wydawnictwo zażalenia okazało się, 
że prokuratorya zazwyozaj n ie  p 5 s e m n i e 
ale t e l e f o n i c z n i e  poleca policyi wyko
nanie konfiskaty a dopiero dodatkowo wy
gotowuje zlecenie pisemne. Zachodzi kwe- 
stya — powiadają zgodnie dzienniki wie
deńskie — czy taka konfiskata w drodze 
telefonicznej, nieznana przez ustawę, jest do
puszczalną. Jeśliby wprowadzono to w pra
ktykę, bliskiem jest niebezpieczeństwo, że 
pierwszy lepszy abonent telefoniczny, gotów 
do policyi imieniem prokuratoryi telefono
wać, aby to lub owe pismo skonfiskowano.

Zw łoki d r . B lllro tha , uchwaliła wie
deńska Rada miejska pochować w honoro
wym grobie. Wdowa po zmarłym profeso
rze otrzymała mnóstwo pism kondolencyj
nych, między innemi od cesarza Franciszka 
Józefa, od cesarza niemieckiego, od arcy- 
księżnej Stefanii, od wszystkich arcyksiążąt, 
tudzież od bardzo wielu książąt, dostojników 
i instytucyj zagranicznych.

Oszustwo na szkodę Anglo-banku. 
Szef firmy wiedeńskiej A. Rack i Spłka ma 
w anglo-austryaekim banku conto-corrente, 
z czego nieprzj chwycony dotąd jpryszek 
skorzystał. Dnia 3 bm. przyszedł do wspo
mnianego banku list opatrzony firmą A. 
Rack i Spłka polecający bezzwłoczne wysła
nie kwoty 4.000 zł. pod adresem inżyniera 
Ernesta Langa w Preszburgu. Z powodu, 
że papier hył firmowy a i podpis p. Racka 
zdawał się być zupełnie prawdziwym a nad
to w liście żądano bezzwłocznego wysłania 
pieniędzy pod wskazanym adresem, przeto 
bank poleceniu temu zadość uczynił, zawia
damiając o tern zarazem firmę p. Racka. 
Ten otrzymawszy zawiadomienie to, pospie
szył natychmiast do banku a gdy osznstwo 
wykryto, policja zatelegrafowała do Pre- 
szburga, by owych 4.000 zł. adresatowi nie 
tylko nie wydano ale i adresata przytrzy
mano. Telegram przyszedł atoli zapóżńo, 
adresat bowiem list już był odebrał i z 
Preszburga znikł. Ów rzekomy x,ang przed 
czteroma tygodniami wynajął pokoik w do
mu, który podał jako adres do wysyłki pie
niężnej, mieszkania tego atoli nie zajmował 
i tylko 5. bm. przyszedł w tym czasie, gdy 
w domu tym zjawia się listonosz pieniężny.

Przym usow e pensyonow anle p ro 
fesorów un iw ersy te tu . Odnośnie do 
skargi, jaką niedawno radca dworu prof. 
Stellwag wniósł przed swoimi słuchaczami 
z powodu gnżącego mu przymusowego prze
niesienia w pensję, omawia wydawany przez 
dra Dittesa miesięcznik naukowy Pedago
gium sprawę przymusowego pensyonowania 
profesorów uniwersytetu i zastanawia się 
nad postanowieniami prawnemi z r. 1870 
na podstawie których profesorowie uniwer
sytetu po skończonym 70 roku życia mają 
być z urzędu spensyonowani. Artykuł wy
kazuje, że rozporządzenie to jest unikatem 
w swoim rodzaju i że podobne przenoszenie 
z urzędu w pensyę w Niemczech zupełnie 
nie Jest znane. W dalszym ciągu podąje 
artykuł ten cały szereg profesorów niemiec
kich, którzy przeszli 70 rok życia u mi- 
moto są dalej profesorami uniwersytetów;

prof. Bardeleben ma lat 75, Virchow 73, 
Helmholz 73, Ed. Zeller 80, Gneist 78, 
Berner 75, Mommsen 77, Carri^re 77, Pet- 
tenkofer 75, Riebl 71, Wilhelm Roscher 
76, Karol Biedermann 82. Wszyscy ci pro
fesorowie są ozdobami uniwersytetów na 
których wybładąją. U nas inaczej. Tacy za- 
siużeni mężowie jak Briicke, Hyrtl, Arndta, 
Stein, Jager, Hófler, Ascbbacb, Miklosicb, 
musieli przedwcześnie ustąpić ze swoich 
katedr.

/mJśCa na  po litechn ice  w  G raca.
Słuchacze wyższej szkoły technicznej w 
Graca zostali zwołani przez rektora na 
zgromadzenie we czwartek 8 hm. celem 
dochodzeń zarządzonych przez ministerstwo 
oświaty, które wydelegowało komisję mi- 
nisteryalną dla przedsięwzięcia środków
karności z powodu ostatnich w lecie zajść 
na tej politechnice. Przebieg tego zgroma
dzenia był, jak telegrafują, następujący: 
Na zgromadzenie przybył jako komisarz 
rządowy radca namiestnictwa Auss w towa
rzystwie sekretarza namiestnictwa. Mężem 
zaufania kolegium profesorów był prof. 
Hlawaczek. Reprezentant rządu wygłosił
do słuchaczy mowę, zapytnjąc, czy broszura 
pt. „Słuchacze szkoły politechnicznej44 po
chodzi od słuchaczy grackiej politechniki. 
Gdyby odpowiedź wypadła twierdząco, mi
nisterstwo wystąp' z całą surowośoią prze
ciw Btudentom. Celem porozumienia się nad 
odpowiedzią przerwał komisarz rządowy po
siedzenie. Studenci podzielili się na dwie 
grupy. Mianowicie mniejszą grupę utwo
rzyli słuchacze pierwszego roku politechni
ki, większą słuchacze wyższych kursów.
Ostatni oświadczyli reprezentantowi rządu, 
że napisanie owej broszury nastąpiło za 
wiadomością i zgodą studentów. Mniejsza
grupa początkowo wahała się z odpowie
dzią, ostatecznie przez usta jednego z ko
legów oświadczyła, że nie może dać sta
nowczej odpowiedzi, albowiem dotyczący 
uczniowie nie są jeszere obznajomieni ze 
stosunkami i przyczynami, Które wywołały 
ową broszurę. Po tych oświadczeniach ory
ginalne to zgromadzenie zamknięto.

Pojedynek  baronow ej ze tkinź^eą. 
W Wenecyi wezwany został przed kilkoma 
dniami szef tamtejszej stacji ratunkowej do 
baronowej Adeli Froco, znanej powszechnie 
szansonetki. Ciekawy widok przedstawił się 
oczom lekarza, gdy wszedł do mieszkania 
baronowej. Piękna diwa leżała na łóżku z 
głęboką raną od szabli na twarzy, na fote
lu zaś obok spoczywała jej śliczna pokojów
ka z przeciętem lewem ramieniem. Przed 
chwilą stoczyły one obie pojedynek, którego 
przyczyną był zazdrość, a powodem tejże 
młody, bogaty, w Wenecyi osiadły kupiec 
austryacki. Lekarz zawiadomił o tym wy
padku władze, a z dochodzeń okazało się, 
że owa pokojówka pochodzi z arystokraty
cznej rodziny turyńskiej, i dopiero niedawno 
uciekła z domu.

t  R óża z Rossich Ja rjew k zo w a , 
małżonka kniazia Mieczysława Jurjewicza, 
właściciela rozległych dóbr Berszada zmar
ła tamże 27. etycznie br. Miłosierna i o- 
fiarna dla biednych, do ostatnich cnwil ży
cia pamiętała o nich. Obdarzona niezwykłą 
inteligencją, przymiotami towarzyskiemi i 
urodą, znaną była w szerokich kołach na
szego społeczeństwa. .Pogrzeb się odbył w 
■BBrsznmfe przy aoatati r., Ttnysięcsfi^fn 
dnośoi. Według tradycji miejscowej kara
wan zaprzężony był w czarne woły.

Ze stowarzyszeń.
T ea tr  ludewy. Przedwyborcze walne zgro

madzenie ezłoi :ń, towarzystwa „Teatr Indowy8 
odbędzie się dnia 9. lutego w di „Soknła' o go
dzin i 7. wieczorem.

Szkoła dramatyczna „Teatru ludo >ego (ul. 
Pańska 1. 11) piozostająoa pod kierownietwem p. 
Emila Derynga b. reżysera teatrów rządowyeh i 
dyrektora szkoły dramatycznej w Warszawie wej
dzie w życie 15. bm.

Z towarzystwa prawniczego lwowskiego. 
W piątek dnia 9. lutego br. o 7 wieoaór eiąg 
dalszy wykładu p. praf dra StebelsKiego o są
dach prsys ęgłyoh w Galloyi, poczęm dyakusya 
nad tym wykładom.

Posiedzenie sekeyi kndownlezo -Inżynier
skiej odbędzie się dnia 12 lutago o godzinie 6 
popołudniu ; na porządku dziennym: 1) wybór 
prezydyum, 2) sprawa egulaeyi miasta. O liczne 
przybycia uprasza się, ze względu na ważność 
spraw.

G-łosy publiczności.
(Rubryka płatna pe 50 et. za wiersz drobnym 

drukiem)

Zwracamy uwagę pp. k r a w c ó w  na 
skład sukna, tjwarów wełnianyofa i do
datków krawieckich firmy

CtRUN &  GOJUF.
istniejący w Peszcie (Waitner Boulerard 
N. 8, neben dem Marokkanerhanse, firma 
ta sprzedaje en gros i en details po ory
ginalnych cenach fabrycznych, a posta
wiła sobie za zadanie tych pp. krawców, 
którzy chcą gości swoich obsłużyć tan io  
I dobrze, a siebie nie narażać na wiel
kie koszta i rezyko — zaopatrzyć w ła
dną kolekcję próbek, których rychłe za
mówienia należy nadsyłać wprost do 
firmy.

Dr. S tan isław  Ja n a  ma zaszczyt 
zawiadomić znajomych i źyczi wyeh, że 
w celu naukowym wyjechał do klinik: 
Wiednia, Gratzu i Pragi po koniec 
marca.

Karol Kamieński
(em. radca wyższego sądu we Lwowio)

o tw orzy ł k a n c e l a r y ę  a d w o k a c k ą
• w e  L w o w i e  

przy ulicy Akademickiej I. 17, II. piętro.

910 Adwokat krajowy

Dr. Leszek Majewski
o tw o r z y ł k a n c e la r y ę

w e  L w o w l s 1 
przy ul. Kopernika pod 1. 18.
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Sztuki piękne.
fB e p e rto a r te»f-»liiy . w  teatrze hr. 

Skaibka dziś w piątek po raz trzeci „Lem- 
oy" komedya w 3 aktach Zygmunta Przy y _ 
•kiego, oraz występ panny Zofii P słrow® ^  
i p. Michała Kuleszy, artystów baletu war
szawskiego. Program : I. Pa® elJ?
Grandę pas z Twardowskiego, H- u Mazur 
Chopina. Jutro w sobotę „Carnuu opera 
w 4 aktach Jerzego Bizeta z pną w,r4 
Colonnese, w tytułowej party], z p. Myszu- 
gą w partyi Jose’ego i P- Górskim jako 
Torę. lorem. Pne Colonnese ówna wystąpi 
na u h . scenie jwwze tylko trzy razy. 
W niedzielę popołudniu o w pól do 4 „Twar
dowski na Krzemionkach" czarodziejsko-ro- 
mantyczna krotochwila ze śpiewami w 3 akt, 
a 11 obrazach. J. N. Kamińskiego, wieczorem 
po raz 18 „Flirt" komedya w 4 akt. Michała 
Bałuckiego. W poniedziałek po raz pierwszy 
„Panna z posagiem" komećlya w 1 akc:e 
Józefa Blizińskiego i również po raz pier
wszy „Sfinks* fantazya dramatyczna w 1 
akcie Kazimierza Tetmajera, zakończy „Do
bra noc sąsiedzie" krotochwila ze śpiewami 
w 1 akcie z francuski go A. Brunsviil a i 
Beauplan’a, tłumaczył J . Jasiński, z muzyką 
J. Borzysławskie jo. (Quodlibet i galop 
układu S t Dunieckiego. „Syna marnotra
wnego" głośnej za granicą pantominy, wyj
dzie z druku nakładem dyr. teatru odpo
wiednie libretto, które dostatecznie objaśni 
widza z treścią teg< ciekawego widowiska.

(I7 posłodzenie 6 sesyi VL peryodu.)
Lwów d. 9. lutego.

Dzisiejsza posiedzenie rozpoczęło się 
o od wpół do 12 przystąpieniem od 
razu do porządku dziennego.

Jako pierwszy punkt uchwalono 
ustawę, mocą której udzielono gminie 
miejskiej Zaleszczyki zezwolenia na 
pobór opłaty gminnej od trunków spi
rytusowych, miodu i piwa do końca r. 
1899 oa 1 litrostopnia alkoholu w wódce 
lub okowicie po 4 ct., od 1 litra sło
dzonych trunków spirytusowych po 3 ct., 
a od piwa po 1 ct.

Z kolei przekazano Wydziałowi kraj. 
do zbadania a następnie do wyjednania 
nagłych robót ochronnych przy pomocy 
krajowej dotacyi na regulacyę rzek nie- 
spławnych, ewentualnie zaś przy pomocy 
] aj. funduszu zapomogowego dla po
wodzian następujące petycye: gminy
Bouorodczany stare o regulacyę By
strzycy, gminy Świniarsko (pow. nowo
sądecki) o regulacyę Dunajca, gmin 
Forki, Poździacz, Nakło, Stubno i Stu- 
bienk'- (pow. przemyski) o regulacyę 
Sanu.

Z kolei nastąpiło sprawozdanie ko- 
misyi prawniczej z przedłożenia Wy
działu kraj. w sprawie utworzenia no
wych ’ jądów kolegialnych w Bochni i 
Tarnobrzegu. Uchwalono wyrazić pono
wnie rządowi zapatrywanie, iż należało- 
bj utworzyć trybunał I. instancyi w Bo
chni i polecono Wydziałowi kraj., aby 
zbadał, *w której miejscowości należałoby 
utw ’zy<5 trybunał 1. instancji dla pół
nocno-wschodniej częśc: kraju między 
Wisłą u Sanem.

Dalej uchwalono petycyę zwierzchno
ści gminnych Zalipia i Podlipia o wy
łączenie tych gmin z sądu powiaty reg0 
w Żabnic i przyłączeni' jc h  do sądu po
wiatowego w Dąbrowie, odstąpić Wydzia
łowi kraj. do poLOwnego dokładnego 
zbadania przytoczonych w mej oko 1- 
czności i przełożenia odpowiedniego 
wniosku na następny sosy'. P 
przystąpiono do dalszej dysku®?1 
sprawozdaniem komisyi budżetowej w 
przedmiocie akcyi pomocniczej z P°wo'  
du nieurodzaju i powodzi w r. _

Pierwsze dwa punkty wm-skow Ko
m isyi, podane wczoraj pod 1* } *• 
przyjęto bez djjkusyi, punkt 3. zamiast 
w  brzm ieniu komiByi proponuje ks. 
C z a r t o r y s k i :  „Sejm wzywa rząd,

wyjednał ze skarbu państwa dalszy 
zasiłek bezzwrotny 300 G00 zł. na cza
sowe wyżywienie ludności, na zakupno 
zboża do siewu i paszy dla bydła, oraz
ile meżności na roboty P"b!lcz“® "  
k lici iń dotknięty cli powodzią lub n ie  
u r o d z a j e m ,  tudzi i ,  aby ro z d z ia 
nie poszczególnych kwot na p °^  . ? 
icb użycie nastąpiło w porozumie^111 z 
Wydziałem krajowym."

Komisu* rządowy hr. Ł o ś  wykazu
je, że rząd dał już 150.000 zł., nastę
pnie 200.000 zł., do tego zaliczyć należy 
kwoty, które bądź już wydane zostały, 
bądź będą musiały być wydane na re- 
konstrukcyę zniszczonych dróg i budo
wle wodne na rzekach będących pod 
pieczą rządu, a kwoty te wynoszą: na 
nąp”awę d1 óg 165.698 zł., na naprawę 

, hodowli wodnych 99*198 zł., cijrazem 
Z sowyżej wymieniouemi kwotami wy
nosi 614.896 zł. Mimo tych wydatków 
rzad nie omieszka, jak to już oświadczył 
minister spraW wewnętrznych W kou syi 
budżeto ej, o ile to będzie konieczne dla 
złagodzenia najgorszych skutków klęsk 
elementarnych, postarać się we właści
wej drodze o dalsze fundusze ze skarDu 
państwa w miarę wysokości ewentual
nego dalszego zasiłku krajowego. Koz- 
dział nastąpi w porozumieniu z w -dza- 
mi autonomiczńemi.

Następnie przemawiał p. S k a ł k o w- 
k i dziękując komisy za przyjęcie jego 

wniosku i oświadczył się za poprawką 
ks. Czartoryskiego. To samo oświadczył 
dziś ponownie Stan. hr. D z i e d u s z y -  
c k i ,  poczem przemawiał sprawozdawca 
komisyi p. C h r z a n o w s k i ,  broniąc 
wniosków komisyi. W głosowaniu przy
jęto poprawkę wyżej podaną ks. Czarto
ryskiego, zamiast punktu 3 wniosku ko
misyi, niemal jednogłośnie.

Przy punkcie 4 uchwalono propono- 
wauą przez ks. Czartoryskiego popraw
kę, aby zwrot pożyczek z funduszu kraj. 
rozpoczął się nie z r. 1895^ ale z r. 1896.

Punkt 5 o uwolnieniu dokumentów 
yrzy zaciąganiu potyczek wymienionych

uchwalono wedle wniosku komisyi bez 
dyskusyi — przy punkcie 6 zaś, doty
czącym wezwania rządu, aby polecił wła
dzom skarkowym w Galicyi, iżby wstrzy
mały do końca września r.’ b. ściąganie 
podatków od podatkujących dotkniętych 
klęskami elementarnemu — przemawiał 
obszernie p V i v i e n  o systemie podat
kowym i ściąganiu podatków, poczem wy
wiązała się obszerna nader zajmująca 
d y s k u s y a  p o d a t k o w a

P. Vi. en mówił o złym rozkładzie po
datkowym, o szorstkim sposobie ściąga
nia podatków, przytaczał fakty, iż egze- 
kutorowie bardzo często postępują wbrew 
brzmieniu ustawy i zabierają za zaległe 
podatki ostatnie mi mie. Zdarza się nie
stety często, że fantują i sprzedają przed
mioty za podatki, które były zapłacone 
i na które kontrybuent miał kwity. Ścią
ganie podatków odbywa się nadzwyczaj
nie szybko, zwiot atoli, względnie od
pisanie następuje nader powoli. Podatki 
należałoby ściągać wtedy, gdy kontry
buent odnośny ma możność zapłacenia, 
należałoby więc od rolników np. po żni
wach ściągać, byłoby to i ulgą dla lu
dności i korzyścią dla skarbu państwa, 
bo mnie_ nawet byłoby zaległości, tym
czasem zazwyczaj ściąganie podatków 
odbywa się tym czasie, gdy ów kontry
buent nie ma możności czynienia naj
gwałtowniejszych wydatków.

Dalei mówca w skazywał na przecią
żenie urzędników podatkowych, skutkiem 
czego też tyle „pomyłek" się zdarza — 
i na ową nieodpowiednią zasadę ściąga
nia centa, choćby to kontrybuenta na
raziło na szkodę tysiąca centów. Mówca 
nie chce, aby rekurs wstrzymywał egze
kucję, ale domaga się, aby tak bardzo 
błędnie nie -yymierzano podatków i na- 
leżytości. Przytacza 2 przykłady, które 
samych posłów spotkały, że wymierzone 
należytości 8.000 zł., a w drodze rekur- 
su obniżono to ne 500 zł., — wymie
rzono podatku 800 zł., a w drodze re- 
kursu obniżono ów podatek do 216 zł. 
Jeśli takie grube pomyłki zachodzą w 
wymiarze, toć nie należy egzekwować 
przed rozstrzygnięciem rekursu, — zre
sztą skąd ludność przychodzi do czynie
nia wydatków na rekursa.

P. Vivien kończy rzecz tem, że słu
szne narzekania ludności na i ciąganie 
podatków stanowią podatny grunt do 
agitacyj szkodliwych. (Oklaski).

Z koleji mówił p. Dawid A b r a h a 
mo wi  c z , którego mowę również z ca
łą uwagą Izba słuchała. Mówca wymo- 
wnemi słowy zgłasza poprawkę do pun
ktu 6. wniosków komisyi i domaga się 
zarządzenia dochodzenia c; do podat
kujących dotkniętych nie tylko wypad
kami powodzi ale i nieurodzaju. Kraj w 
®/4 czi ściaoh dotknięty został nieuro- 
dzajen, który nie mógł być wcześniej 
ocenionym aż dopiero po dokonanem 
omłocie.

Rok zeszły był jednym z najbardziej 
pełnym klęsk; wielu właścicieli ziem
skich nie może pokryć niedoborów, a 
wielu jest takich, którzy nie są w mo
żności przenieść klęski. Wielu z nich 
ma zafantowane inwentarze za zaległa 
podatki. Jakkolwiek nie jest popularną 
rzeczą wspominać w sejmie o większej 
własności, ale tylko o ludzie wiejskim, 
wzmiankę tę mówca u raża ł za konie
czną. Przy tej sposobności p. Abraha- 
mowicz dał słuszną odprawę wczoraj
szemu przemówieniu p. Huryka, w  któ- 
rem tenże użył zwrotu, że on tylko 
w sejmie broni ludu. Tak nie jest, jest 
to nieprawdą, sejm nieustannie zajmuje 
się ochroną interesów ludu z przeocze
niem nawet interesów większej posia
dłości.

W końcu mówca podnosi, że władze 
nie odpisują podatków nie będących do 
ściągnięcia, ale ciągle z roku na rok 
zliczają nieściągalne podatki i potem 
•ząd powiada, że kraj nasz jest bierny, 
no wykazuje masę zaległości. Nie kraj 
nasz jest bierny — aie urzędy są bier
ne, nie czyniąc tego, co ustawy nakazu
ją, me odpisując nieściągalnych po
datków.

Wracając do postawionej przez siebie 
poprawki, powołuje się mówca, i e żada 
w niej tylko tego, co rząd przyznał już 
Czechom. Równe prawo dla wszystkich— 
jest tedy najsilniejszem poparciem jego 
wniosku. (Huczne oklaski.)

Komisarz rządowy hr. Ł o s  zabraw
szy głos odpowiedział zarazem na inter- 
pelacyę po-ła D. A b r a h a m o w i c z a  
w sprawie ulg podatkowych z powodu 
klęsk elementarnych. Zaznaczył on, że 
wydano już zarządzenie, aby co do na
leżytości w podatku gruntowym i domo- 
wo-klasowym, nie przenoszących 20 złr. 
wstrzymane zostało faniowanie ruchomo
ści i wszelka dalsza czynność egzekucyj
na do września 1894. Wniosek co do 
da lszy ch  ulg tak bieżących należytości 
podatkowych jak zaległych, dla mniej
szych  i dla większych właścicieli grun
towych przedłożono ministerstwu, Dalej 
idących ulg podatkowych nie miały i 
Czechy. Z powodu klęsk elementarnych 
odpisano w r. 1893 ogółem 1,237.775 zł., 
w której to kwocie mieści się podatek 
państwowy 551.698 zł., a dodatki 686.182 
a **, a nadto odpisano z powodu niemo- 
S  .CIłgni«cia około 123.000 zł. Co

tendencyą administracji 
skarbowej nadużycia okrywać tajemnicą! 
Krajowa Dyrekcja skarbu chce i owszem 
usunąć przyczyny utyskiwań.

Z kolei przemawiał hr. Wojciech 
Dzieduszycki. Zaznacza on, że nie jest 
to opozycyąi iż przedstawiane są w sej
mie nadużycia podt kowr Przyczyną ich 
jest dawniejszy biurokratyzm a zaufanie 
nasze do rządu krajowego obowiązuje 
nas właśnie do wyjaśnienia sobie ych 
spraw. Podatek me powinien być wybie
rany ze szkodą jednostki, bo przez to 
państwo traci podatkową siłę. My nje 
walczymy „z kimś* ale „z czem nie 
z osobą ale z systemem, ten system po
trzebuje zaś poprawy i błędy jego wszy
scy czujemy. Błędy te spoczywają prze-

dewszystkiem w wykonywaniu przez nie
odpowiednich ludzi.

Następnie przemawiali pp. H u r yk,  
St. D z i e d u s z y c k i i ks. S i c z y ń- 
s k i. Ten ostatni postawił dodatkową 
rezolucję o wezwanie rządu, aby prze
prowadzono rewizyę katastru gruntów, 
położonych nad brzegami rzek.

Po kilku sprostowaniach faktycznych 
przystąpiono do głosowania.

W głosowaniu przyjęto jako punkt 6 
wniosek p. Abrahamowicza, który opie
wa: Wzywa się rząd, aby powstrzymał 
przymusowy pobór podatków gruntowe
go i domowo-klasowego w okolicach na
wiedzonych w roku zeszłym wypadkami 
elementarnemi lub nieurodzajem, zaś po 
przeprowadzeniu dochodzeu co do po
datkujących dotkniętych powyższymi klę
skami, przyznał tymże z urzędu, wzglę
dnie na {podstawie ich żądań, ulgi w 
terminach płatności powołanych poda
tków w ten sposób, iżby podatki w dro
dze egzekucyjnej przed 1 października 
rb. ściągane nie były, a urosłe stąd za- 
'egłośei w 4 kwartalnych ratach poczy
nających się z 1 października rb. bez 
prowizyi zwłoki spłacone być mogły.

Następnie| uchwalono wszystkie dal
sze wnioski komisyi jakoteż dodatkową 
rezolucję ks. C z a r t o r y s k i e g o ,  aby 
rząd oprócz przyznanej już ilości 10.000 
ctn. sol', wyjednał dla gospodarzy wiej
skich w okolicach dotkniętych brakiem 
paszy jeszcze dalszą ilość bezpłatnej soli 
spiżowej. Również rezolucja ks. Siczyń- 
skiego co do rewizji katastru została
przyj «tą. .

Na tem zakończono sprawę akcyi za
pomogowej z powodu klęski powodzi i 
nieurodzaju a przystąpiono do dalszego 
porządku dziennego.

Przedłożenia Wydziału kraj. w przed
miocie zmiany etatu oddziału manipula
cyjnego uchwalono, — poczem przyjęto 
wniosek komisyi budżetowej o podwyż
szeniu płacy nauczycieli fachowych ry
sunków, modelowania i snycerstwa, oraz 
płacy nauczyciela stolarstwa i tokarstwa 
przy szkole wydziałowej męskiej w So
kalu, która wynosić ma od d. 1 stycznia 
1894 po 700 zł. rocznie. '

Z porządku uchwalono 22.500 zł. na 
sprawienie sprzętów do wewnętrznego 
urządzenia zakładu położnic i przyjęto 
na rachunek funduszu krajowego koszta 
utrzymania Józefa Ignacego Folty w kwo 
cie 224 zł. 12 ct.

Dalej uchwalono na instruktorów u- 
prawy i wyprawy lnu na r. 1894 kwotę 
1000 zł. a p. Waleń. Tarsińskiemu kie
rującemu nauczycielowi przy szkole lu
dowej w Tarnowie przyznano za doko
nywane czynności przy szkole ogrodni
czej w Tarnów e, ryczałtowe wynagro
dzenie w kwocie 100 zł.

Z porządku nastąpił wybór 1 człón- 
ra komisyi solnej. Wybrany został p. 
Stanisław Stadnicki.

Sejm zezwolił na sprzedaż z obsza
ru dworskiego w Dublanach, położonego 
w powiecie lwowskim, a będącego wła
snością kraju 4 morgów 950 kw. sążni.

Nastąpiło z Tiolei sprawozdanie komi
s ji gospodarstwa krajowego w przed 
miocie urządzenia kursów rolniczych 
przy szkołach ludowych. Uchwalono 
1000 złr. na stypendya dla wykształce
nia nauczycieli gospodarstwa wiejskiego 
przy szkołach ludowych ; przyjęto do 
wiadomości projekt zasad urządzenia kur
sów rolniczych przy szkołach ludowych, 
i polecono Wydziałowi kraj , aby wszedł 
w rokowania z rządem co do udziału 
skarbu państwa w kosztach urządzenia i 
popierania kursów dla nauczycieli ,ako 
też i co do kosztów nauki rolniczej przj 
szkołach ludowych.

Jako ostatni punkt porządku dzien
nego było sprawozdanie komisyi admi
nistracyjnej o administracy1 krajowego 
funduszu pożyczkowego na budowę ko
szar dla wojska za r. 1893. Uchwalono 
przyjąć do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału kraj. i zarazem wezwać rząd, 
aby wniósł do Rady państwa nowy pro
jekt ustawy kwaterunkowej.

Przed zamknięcie posiedzenia członek 
Wydziału kraj. p. S a w c z a k  odpowia
dał imieniem tegoż na interpelację p. 
Szeptyckiego w sprawie niewygotowania 
poleconego memoryału w sprawach po
datkowych, oświadczając, że memoryał 
ton w tych dniach będzie wysłany.

Prezes Wydział kraj. p. C h a m i e c  
odpowiedział na interpelacyę p. Anto
niewicza w sprawie zamku Oleskiego, iż 
zarae. ten w ogóle nie kwalifikuje się 
na umieszczenie w nim zakładu nauko
wego.

Koniec posiedzenia godzina 2. min. 
40, ntsstępue w sobotę o godz. 11 przed 
południem.

więc jest rzeczą, aby wyszedł p. Bar- 
w tski. Deputacya oznajmiła, że Polak 
nie wyszedłby, gdyby metropolita, który 
zasiada w sejmie, wystąpił przeciw prze
mocy w toku wyborów. Metropolita od
powiedział, że wystąpi przeciw przemocy. 
Deputacya oznajmiła ostatecznie, że sku
tki z powodu kandydatury p. Barwiń- 
skiego wynikną nie z przyczyny wło
ścian. Metropolita odparł, że wstępuje 
w ślady Jacbimowicza i odpowiada za 
swoje postępowanie przed Bogiem. De
putacya dodała: „i przed ludem i sądem 
historyi." Na to metropolita odrzekł: 
„Wy mnie nie macie uczyć. Gdybyście 
to powiedzieli w innem miejscu, toby 
was zamknęli." Deputacya odpowiedziała: 
To niechaj zamykają, a my musimy 

wypowiedzieć to, co nam na sercu ciąży" 
— i odeszli.

Z Berlina donoszą : Na obiedzie parla
mentarnym u kanclerza miał powiedzieć ce
sarz : „Nie myślę wpływać na przekonanie 
poszczególnych osób, ale zważ pan, j'ak ce
sarz rosyjski kwestyę pojmuje. Nie mógłby 
on zgoła pojąć, jak ludzie, którzy bywają 
u dworu i noszą moje mundury, mogą prze
ciwko mnie głosować, i mnie miałby za wi
nowajcę". P. Komierowski przedstawiał cesa
rzowi, że traktat zuboży włościan grani
cznych, ale i cesarz zbijał go datami sta
tystycznemu

\Dalej donoszą z Berlina: Większa część 
prasy tutejszej rozpływa się w czułościach 
dla Rosyi. I tak zapewniają dzienniki, że 
Rosya przy układach traktatowych bynaj
mniej ne żądała zniesienia zakazu lombar- 
dowania walorów rosyjskich przez niemie
cki bank państwowy, ani też nie było mo
wy o dopuszczenia pożyczki rosyjskiej na 
targ berliński. Przeciwnie jednak faktem 
jest, że główną dla Rosyi pobudką do za
warcia traktatu była potrzeba pozyskania 
targu berlińskiego dla swoich pożyczek.

Z miast niemieckich nadchodzą listy 
dziękczynne do rządu za zawarcie traktatu, 
przedewszystkiem zaś hausssują wszystkie 
giełdy.

Rada miejska berlińska zamyśla rosyj
skich delegatów uczcić bankietem. Natomiast 
w kołach agraryjnych wzmaga się rozgo
ryczenie i to w całem państwie. Hr. Her 
bert Bismark przemawiał wczoraj w Wirth- 
schaftliche Vereinigung przeciw traktatowi 
z Rosyą.

TELEGRAMY.
W iedeń d. 9. lutego. Serbski mi

nister prezydent Zimicz przybędzie tu  
z Belgradu na tydzień, aby złożyć li
sty odwołujące go z posady posła serb
skiego we  "Wiedniu, a zarazem jako 
obeonie minister spraw zewnętrznych 
osobiście nsunąó zaszłe w  ostatnich cza
sach nieporozumienia. W  tej samej spra
wie, jak  donosi Polit. Corr. przybędzie 
do Wiednia także serbski minister skar
bu Mijałowicz, aby zagodzió resztę nie
porozumień z Austro-W ęgrami na polu 
handlowo-politycznem i ołowem, tak 
iżby żadne nadal nie pozostały powo
dy do sporów.

W iedeń d. 9. lutego. Rada miejska 
na wczorajszem posiedzeniu przyjęła

kadziesiąt kobiet kameruńskich publi
cznie wybatożyó. Bebel opowiadał o je 
szcze straszniejszych barbarzyństwach.

H am burg d. 9. lutego. Bismarkow- 
skie Harnb. Nachr. piszą co do trakta
tu  z Rosyą: My obstajemy przy tem, 
że przyjaźń polityczna i wojna cłowa 
pogodzić się dają, czego specyalnie co 
do Rosyi przeszłość dostateczne daje 
dowody.

B erno d. 9. lutego. Przeciw reda
ktorom  Morawskiej Orlicy, Hlasu, Li- 
dowych Novin i Mdhrisch-schles. Corr. 
wytoczono postępowanie subjektywne 
(formalny prooes karny) za ogłoszenie 
niektórych szczegółów z procesu o- 
mladiny.

P e te rsb u rg  d. 6. lutego. Car wy
zdrowiał już na tyle, że może, Si dząc 
w fotelu, zajmować się sprawami.

Nowoje Wremia p isze , że cesarz 
Wilhelm, broniąc energicznie trak tatu  
handlowego, oddaje pokojowi Europy 
n: “ocenioną usługę.

Moskiewscy fabrykanci wełny, któ
rych prośby o zatrzym anie cła ochron 
nego w rokowaniach z Niemcami, mi
nister skarbu ozięble traktował, połą
czyli się z moskiewskiem Towarzy
stwem rolniczem i posjpolu z profeso
rami petrowskiej akademii rolniczej 
uchwalili wystosować do m inistra do
men podanie o opiekę cłową dla ro
syjskiego przemysłu wełnianego i po
łączonego z nim ohowu owiec przeciw 
konkurencyi rosyjskiej. ( Tymczasem 
właśnie co do wyrobów wełnianych 
Rosya w nowym traktacie handlowym 
ogromne ustępstwa poczyniła Niem
com).

P ary ż  dnia 9. lutego. Anarchistę 
Villisea, który w czasie uroczystości 
dla Moskali wystrzelił z rewolweru, za
sądzono na 5 lat.

W  Izbie posłów wniósł Michelin, 
aby pierwszy maja uznano za powsze
chne święto robotnicze

P a ry ż  d. 9. lutego. Carnot p rzy j
mował wczoraj członków m iędzynaro
dowej konferencyi sanitarnej. Z Pola
ków zasiada w niej prócz delegata au- 
stryackiego, dr. Karlińskiego, delegat 
turecki, Bąkowski basza.

Carnot otrzym ał mnóstwo listów 
grożących, że ararch iśc i rychło pom
szczą śmierć Vailanta.

Jak  z M arsylii donoszą, słynny a- 
narchista włoski Cipriani zawiadomił 
swoich przyjaciół rodaków, że dla 
ciężkich c ie rpuń  piersiow ych na razie 
zupełnie porzuca politykę.

Rzym  d. 9. lutego. W M antui, mie
ście i prowincyi, wszczęli chłopi roz
ruchy. W mieście około 800 ch ze
brało się koło ratusza. Do Tuizarry  
musiano wysłać kom panię p;ochoty: 
kilku chłopów oiężko zraniono, wielu 
aresztowano.

P a le rm o  d. 9. lutego. Na rozkaz
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pńłn.-wsehod. 203-75 Południowej (Lombardy
109-50, aro. Albrechta (za 200) 95 50, Bukowin 
kieh kolei lokalnyeh (za 200) 184 00 Kofomyjskicb
i za 200) —•—
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eborw.-słow. Banku kraj. ^-ypot. 112-'0 Ziwuo- 
stenska banka 130*25. Kredyty austr. 358"57 Kre
dyty węg. 429 50.

Pożvczki publiczne: Gal. propinaoyjne 97-00 
buków, propin. 102 25. gal kraj. z r. 1893 96 00. 

L isty  zastaw "1 5 pr. Gal. Banku hypot.
110-00 Gal. Zakł. kred. ziem. w Krakowie 102.50 
Gal Tow. kred. ziem. 98‘25, 4'/, pr. Banku kra 
jowego 100-50, buków. Zakład kred. ziem. 101-50 
5 prc. buków, kasy oszezedn. 100 —

Losy: austr Ozerw. krzyża 1890, węg. Czerw 
krzyża 12-75, Bazylika 0n0, Krakowskie 25-00, 
Stanisławowskie 43 00. Turecka

W aluty: Hubie papier. 13500, 20-markówki 
•29, 20-frankówki 9 98, soTeremgs 1^57, tu- 

Il.lia 100 markowki lil aO wło-12 .   - - . , . ,
reckie liry złote 11-30 1)0 markowli 
skie 100 lirówci 43'45.

Z rynków towarowych.
W iedeń 9. lutego. W zakupash terminowych 

ee-iy trzymały się silnie a nawet poszły meeo w 
górę. „

Sprzedawano pszenieę na wiosnę po zł. >
7 45, na jesień 7-76, żyto na wiosnę 6"15, owies 
na wiosnę po 6-82, kukurudzę na maj-czerwiec 
b 14, żyto na jesień notowano po zł. 6 56, 6-oo.

Przyjechali do Lwowa.
dnia 9. lutego. 

jHotel Metropol. Sz. Mozarowski z Ho- 
hołowa, A. Mizerski z Sędziszowa, K. Szu- 
berth z Gorlic, J . Koblitz z Wiednia, J- 
K. Jasieniecki z Hryniawy, R. Wierel i 
Podwoioczysk, H. Ostersetzer z Podwoło- 
czysk.

Hotel Zorza. k . Hulimka z Mycowa, 
M. Komarnicki z Jarosławia, J. Payg<=rt z 
Streptowa, K. Heinrich z Kołomyi, J. Sauer 
z Berna, G. Freidmann z Gracu.

Hotel Europejski. M. Leszczyński z 
Litiatyna, F. Kohsz z Brzeżan, S. bieńska 
z Stanisławowa, S. Łaczyński z Słobódki, 
J. Szczerbińska z Bogieńcza, M. Szymański 
z Radziechowa, Z. Mieczkowski z Radzie- 
chowa, K. Suchodolski z Równa, K. S u li
kowski z Warszawy, A. Szella z Wiednia.

jednogłośnie wniosek burm istrza Pri 
xa, ażeby gm ina m. W iednia przypa- J«n - Morry udała siS polioya do Kata-

K o m i s j a  s o l n a  odbyła wczoraj dwa, 
po kilka godzin trwające posiedzenia, w 
których uczestniczył członek Wydziału kra
jowego, poseł Romanowicz wraz z inżynie
rem Syroczyńskim jako naczelnikiem biura 
solnego przy Wydziale krajowym. Przepro
wadzono rozprawę ogólną nad sprawozda
niem Wydziału krajowego o czynnościach 
jego w zakresie sprzedamy soli warzonki. 
Wybrano komitet ściślejszy, złozony z pp. 
ks. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o ,  Duklana 
S ł o n e c k i e g o  i M e r u n o w i c z a  do 
przygotowania wniosków.

Ostatnie wiadomości.
Hałyeeanyn donosi: Dnia 7 bm. była 

u gr. k. metropolity deputacya włościan 
z powiatu brodzkiego. Deputacya oznaj
miła metropolicie otwarcie, że włościanie 
stanowczo sprzeciwiają się kandydaturze 
p. Barwińskiego i proszą metropolitę, 
aly wpłynął na  ̂ p. Barwińskiego, ażeby 
odstąpił od swojej kandydatury. Metro
polita odpowiedział, iż p. Barwiński czło- 
w. i*k pobożny, szczery Rusin i że kan
dydaturę jego „tam" postawiono, a obe
cnie już zapóźno. Na to odparła depu
tacya, że w takim razie wyjdzie Polak. 
Metropolita oświadczył, że byłoby mu 
żal, gdyby wyszedł Polak, konieczną

dający w r. 1898 jubileusz 50-letni ego 
panowania cesarza, uczciła godnie. Za
razem polecono wydziałowi m iejskie
mu, aby wygotował stosowne wnio
ski w tej sprawie. W ydział miejski 
zamierza zaproponować wybudowanie 
wspaniałego muzeum miejskiego przed 
ratuszem .

W iedeń d. 9. lutego. Jako  następcę 
dra Billrotha w pierwszym rzęd n e  
w ym ieniają dr. Czerny’ego, profesora 
z Heidelbergu, w drugim  rzędzie dr. 
Mikulicza.

Berno (morawskie) 9 lutego. Sejm 
uchwalił zawezwać rząd ponownie o 
jak  najrychlejsze z b a d a n ie  projektu 
budowy kanału między Dunajem a 
Odrą i przedłożenie Radzie państwa 
projektu ustawy, zabezpieczającej bu
dowę tego kanału.

P raga  d. 9. lutego. Trybunał, pro- 
wadząoy rozpraw ę przeciw  członkom  
Omladiny, otrzym ał znowu lis t z po
gróżkami,

P rag a  d. 9. lutego. W lokalu mło- 
doczeskiego stow arzyszenia studentów 
,,Slavia“ odbyła się rew izya domowa. 
Zabrano amerykańsko-czeskie czasopi
smo socjalistyczne Volnost i w proto
kole spisano przyozdobienia sali re
cepcyjnej, gdzie się też przesłany 
przez stndentów francuskich posąg 
Republiki francuskiej znajdował. Na
stępnie kazała polieya usunąć ten  pc- 
sąg, jak o  noszący oechę nielojalnej 
demonstracyi.

B erlin  d. 9. lutego. Przeciwna trak
tatowi z Rosyą prasa usiłuje wyzyskać 
tę okoliczność, że cesarz wskazał na 
fatalne skutki polityczne, jakieby spro 
wadziło odrzucenie traktatu. Traktat 
zostanie zapewne w przyszłym tygo 
dniu rajchstagowi przedłożony, i ma 
byó załatwiony do 4. maroa, w którym 
to dniu obie strony podpisać go mają.

B e rlin  dnia 9. lutego. W  komisyi 
budżetowej rajchstagu książę Arenberg 
wykazywał, że niepokoje w Kamerunie 
powstały wskutek barbarzyńskiego ob
chodzenia się organów rządowyoh z k ra
jowcami. Tajny radca Kayser wskazał 
na podaną w angielskioh dzienni a 
wiadomość, że kanolerz Leist kazał kil-

nii, gdzie przybyw szy kazała rozebrać 
jedną ścianę świeżo wybudowanego 
domu. Znalezi ono głęboki wnęk, zawie
rający kilka gruszkow otych bomb me
talowych, naboje dynamitowe, nabite 
rewolwery i sztylety. Znaleziono także 
w kilku  innych miojsoach bomby i 
dynamit.

K olonia d. 9. lutego. Koln. Volksstg. 
(wielki organ katolicki) donc°i z R zy
mu, że w połowie m arca z. r. nun- 
cyusz wiedeński zebrał m nóstwo żałób 
Katolików zaboru rosyjskiego jako ma- 
teryał do ostrej encykliki papieża 
przeciw Rosyi, ale na wdanie s ięF ran - 
cyi papież zaniechał jej ogłoszenie.

B ruksela  d. 9. lutego. W  głównym 
urzędzie pocztowym, podczas manipu- 
lacyi z pakunkami, eksplodował pakiet, 
zadeklarowany jako „papiery warto
ściowe". Ibtnym cudem nikt nie jest 
uszkodzony.

Sofia d. 9. lutego. Biuletyn o sta
nie zdrowia księżny op.ewa już po
myślnie.

B elgrad d. 9. lutego. Słychać, źe 
wołżański bank rosyjski, który pożyczył 
Milanowi 2 miliony rubl., wymówił po
życzkę i  zarządził egzekucyę.

S tan pow ietrza. Wczoraj popołudniu 
padał deszcz, w nocy śnieg nieznaczny, dziś 
rano wypogodziło się.

Barometr idzie w górę.
Stan barometru zredukowany do pozio

mi; morza był dziś o 12tej godzinie w po 
łudnie 761 mm.

Prognoza na dobę dnia 10. lutego br. 
(od północy do północy). Wiatr będzie co 
do kierunku zachodni, o średniej prędkości 
5 m sek.

Średnia temperatura doby obniży się 
do —2°C, niebo będzie przew. zachmu
rzone, a względna wilgotność powietrza 
około 85°/0.

Opad śnieg nieznaczny.

J u tro  d. 10. lutego: św. Seholastyki. — 
św. Ihnatyja.

Nadesłana.
(Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Jedynie złożone z liści i kw: itów 
ZIÓŁKA CHAMBARDA są pewnym środ
kiem na Przeczyszczenie, przyjemnym 
w smaku, działającym łagodnie, n’e..?u" 
żącym i nadającym się dla osób dc lka- 
tnych i wrażliwych. ,

Używanie ich nie wymaga żadnych 
szczególnych ostrożności, nie zmusza o 
pozostawania w domu, ani też do zanie_ 
chania zwykłego trybu życia lub aye y.

Jest to środek -na przeczyszczenie 
najłatwiejszy do zażycia i najprzyjera-

B I6iS k ła d y  we Lw owie w a p tek a ch  PP.
Mikolascha, Wewiorskiego Ru“ eiL ’ w 
ehowicza, Beisera, i S ip iń sk ie g o , w 
Krakowie w aptekach PP- e ? 
szniewskiego.

r o z k ł a d  p o c i ą g ó w
.   „u I fiierwe* 1893.»bowi?*ujf}ey od 1. czerwca

(Czas lwowski).

Dział ekonomiczny.
-  W yjątkow a ta ry fa  dla Powozu

taboru kolejowego (lokomotyw, tendrów, 
gonów osobowych i towarowych) ja # P® 
łek frachtowych ze stacyj koj*1 ^B. a 
wych bawarskich, wirtembergs ic , 
skich, Palaty^aekich,
f t l e i ”Ł b u r g s k i e j  Wilhelma do staeyi 
Suczawy, Predealu i Vemory weszła w ży-
cie j j  d0 tymczasowego uzu
pełnienia ważnego od 4 sierpnia 1893 ta- 
r 7-fy dla ruchu kolei państwowych zaprowa
dzony został z ważnością od 1 bm.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń d. 9 lutego, (tdtgrafbtocme.)

H euty: wspólna papierowa 98-05, srebrna 
97 65, austr. koronowa 97 40, złota 120 45 »eir 
koron. 94-95 złota 117-60. ’

O d c h o d z ą  , d “

Kuryer

Krt-kowa
Podwiłocz.
p-"». Poiłam.
Czeiniowiee
Stryja

3-01
6-44

;6-54
'6-36

3-20
3 3:;

Osobowy

1016
11-11 
i i  U

7-se _
10-40 11 »3 — —
1036 3-31 io*» —
10-26 7-21 3-4J 8-0>
9-56 7-Ł — —

P r z y c h o d z ą  z

Krakowa
Podwoło«z.
podw. Poiiam.
Ozemiowiec
Stryja
Bełżca

308
2-48
2-3i

lOJo

6 01 
10-oą
9-46

6-36
6211
9-21
7.11
1-08
8-16

9-H
9-46
5-55
7-59
9-06
5-26

9-35

1251
9-58 2-38

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone 
są czarną linijką, oznaczają porę nocną od go
dziny 6 ..ieczorem do godz. 5 min. 59.

Czas lwowski różni się o minut 35 od 
średnio-europejskiego, a mianowieie: gdy ze
gar środkowo-europejski (kolejowy) wskazuje 
godzinę 12, zegar lwowski wskazuje godzinę 
12 minut 35.

W biurze iuformacyjnem austryaekich kolei 
państw, we Lwowie ul. Trzeciego Maja 1. 3 
(Hoiei imperial) sprzedaż biletów strefowych' 
okrężnych, dowolnie zestawiany chr — zeszy
tów do jazdy, taryf i rozkładów jazdy w fór- 
kieszonkowym, informacye w sprawach tary
fowych i przewozowych!
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Na wielki post
największy wybór

rraijślań i U  o ące  Pańskiej
poleca

i do przejrzenia chętnie posyła
KSDjGAMIA KATOLICKA

Dra m i  MIŁ10WSK1EGI
" W  Z E D r a i c o - w - i e .

Klozety pokojowe
torfowe, patentowane, je
dyne najzupełniej ubezwa- 
niające z drzewa miękkie
go *łr. 14; —, dębowe złr. 
10‘—. Klozety te , które 
wyłącznie w Austryi po 
siadam praktycznośeią swo 

ją  i* kształtem nujwięeej nadają s: f do 
użytku domowego. K lozety wodne cyn
kow e po złr. 19’—, zwjkłe kubłowe złr. 

8'50 — poleca

BANTONI HALSKI
handel towarow żelaznych 

we Lw ow ie, plae M aryaeki 1. 9.

DROBNE OGŁOSZENIA po cencie od wyrasn.

do strzyżenia bydła po złr. 1-85 
i 2 '25 , poleca P io tr  Chrząstowskl, 

handel żelazny we Lwowie , plae’ Kapituł 
ny 1 (naprzeeiw katedry).

Dra  G. JA EG ER A  B IELIZN Ę normal
ną z fabryki n mgera, sprzedają najta

niej po een»eh fabrycznych 
S. GABRYEL & J .  CHLEBOWNIK

we Lwowie, plac Halieki 1. 3.

CEN N IK I FORTEPIANÓW, pianin, in
strumentów mechanicsnyeh, harmonium 

wysyła na żądanie Stanisław Horszowski, 
Lwów. S5a

M A JĄ T E K  skemasowanj przy linii ko- 
1 "  iei Lwów-Przemyśl. 1.100 morgów. 
Cen: dwakroe dwadzieścia. Wny adwokat 
Małachowski poda bliższe szczegóły.

RZĄDCA EKONOMICZNY, posiadający 
studya rolnicze, poleca nsługi swe od 

wiosny. Adres: Chyćko , Podhorodee , p. 
Schodnica. e81

BSAJEROW SKA 6. Mieszkanie 3 po
koje etc., umeblowane, na czas ry- 

•tawy. 901

RZĄDCA EKONOMICZNY obznojomio- 
ny w każdej gałęzi gospodarstwa rol

niczego, specyaiista w zakładaniu i upra
wie chmielu, w sile wieku, żonaty, bez
dzietny, z najlepszemi świadectwami, po
szukuje posady zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
nia przyjmuje Mieczuikowski, poste restan
te Milatyn nowy. 890

ZNAKOMITE T U TK I NIEKLEJONE
Niemoiowskiego, zbadane przez miejskie 

laboratoryum są do nabycia we wszystkich 
trafikach. 899

Agent miejscowy
dla popularnego artykułu za wysoką pro 
wizyą. Oferty z referencjami pod: „H . 
•158“ Rudolf Mosie W iedeń. 5.94

\ GENCYA POŚREDNICZEŃ Domini
ka  Doboszyńskiego (koncesjonowana 

prze» Wysokie c. k. Namiestnictwo) Lwów 
Halicka 21 , ma każdego czasu do umie- 
szczejia urzędników prywatnych, rządców 
buchalterów, kasjerów, eKonomów, pisarzy, 
gorzelników, leśniczych, magazynierów, ad- 
nistratorów większymi majątkami i b raie 
nicami za kaucją, guwernerów, ogrodni
ków, techników, mechaników itp. Łaskawe 
zleceń," uskutecznia bezzwłoczuie i jak 
najakuratniej. 865

POWIATOWE Towarzystwo Handlów : 
we Lwowie, Pańska 21, sprzed-je po 

cenaeh hurtownych wszelkie towary ko
rzenne i mięszane dla sklepów Kółek rol
niczych i w ogóle dla sklepów po wsiach 
i miasteczkach. 837

|NSERATY, ANONSE do wszystkich 
dzienników prtyjmnje i ekspedyuje Centr. 

Biuro Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

H ERBATĘ karawanową
o h lń a k o -ro a y ja k ą  892

*/, kila złr. 160, 2 - ,  3—  i 4-—, zbioru 
majowego, poleea handel herbaty

Edmunda Riedla we Lwowie.

K i e l D a s y
polędwicowe westfalskie 95 et. kilo. Kieł
basy świeże (póki mróz) 75 ct. kilo. Kieł
basy wędzone do śniadać 75 et. kilo. Na 
święta przyjmujemy zamówienia na kilka 
tygodni naprzód. Za świeżość i doskona
łość towaru ręczymy. Zarząd dworu Łap- 
szyn, Brzeżauy. 844 b
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Yin Tanniąne de M e
de Bagnols Saint-Jean.

Czerwone Wino deserowe naturalne znane i wysoce cenione przez lekarzy 
pul iczność w całej F ra n c ji , Hiszpanii, Anglii i Ameryce, skuteczniejsze od 

wszelkich win leczniczych dla przywrócenia s ił  1 zdrow ia u osób osłabio
nych przez długie choroby, hezkrw lstych, u starców 1 kobiet poi zss k a r 
m ienia. Używa się zawsze z pomyślnym skutkiem w chronicznych biegun
kach. b ladaczce, n trudnionem  traw ien iu  1 bezsilności 1 wycieńczeniu 
z podeszłego w ieku lub chorób chronicznych j a k : podagra 1 reum a
tyzm . Dosyć wychylić jeden kieliszek, aby się przekonać o wybornym smaku 
W IN A  B A G N O L S  ja k  1 dobroezynnem dzia łan iu  jego na żołądek i 
cały organizm.

Dostać można we D um nie w aptekach pp.: M ikolaseha. Wewiórskiego 
- w cukierni pp.: Hausera i  Bieniedzkiego i  w handlu win pp. Musiałtnoicza 

M * Janika. 5117
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„DZWON
pismo chrześcijańsko - dem okratyczne, 
kesztuje roeznic 2 z ł r . ,  wychodzi co 2 
tygodnie. — Kto się chce prawdy do

wiedzieć, niech ezyta ,,Dzwon“.
Za darm o przez kwartał otrzyma „Dzwun“ 
każdy, kto się zgłosi o to do Redakcyi 
„Dzwonu“ w Cieszynie, Wyższa b ram a.

S  COGNAC
H i  Czuba-Durozier & Comp.,

francuska fab ryka koniaku

P R O  M  O N T O  R .
Generalny zastępca: B oda & BI och m ann W ie n — Budapest.

Doniesienie handlowe.

Handel towarów kolonialnych
h e r b a t y ,  w i n  i  d e l i k a t e s ó w

dotąd pod firmą sp ó łk i:

Sadłowsk i Markiewicz
we Lwowie, plac Kapitulny 1. 3

istniejący, przeszedł z dniem 1. stycznia 1894 wraz ze wszyst- 
kiemi wierzytelnościami i długami na wyłączną własność na
szego współwłaściciela p. Jana  3adłowskiego,Ę który odtąd ten 
handel pod własną protokołowaną firmą

J A N  SA D ŁO W SK I
i a a  własny rachunek nadal prowadzić będzie.

Składając nasze podziękowanie za doznawane względy i 
zaufanie upraszamy o takowe dla naszego następcy 
517* * gł(bokiem utsanowaniem

Sadłowski i  Markiewicz.
Ja k  powyższe doniesienie opiewa, objąłem z dniem 1 sty 

cznia 1894 na wyłączną własnosó

H E L  T H Ó I  M I U P .  HERBAiy. U I DELIKATESÓW
zgasłej spółki naszej i  odtąd takow y  pod własną firmą

JAN SADŁOWSKI
i na  własny rachunek prowadzić będę. (

W  niczem nieuszczuplone wyposażenie handlu pozosta
wia mi pełną siłę mej działalności, która niezm iennie jak  do
tąd  skierowaną będzie, aby dostarczaniem doborowego towaru, 
skrzętną, uczciwą i dokładną usługą, zdobytą reputacyę han
dlu i nadal zachować.

Z tern zapewnieniem mam zaszczyt polecić się łaskawym  
względom zacnych P. T. odbiorców i upraszać o dalsze len  
zaufanie, na k tóre sobie zasłużyć będzie mojem najusilmej- 
szem dążeniem.

Z  głfbóhiem uszanowaniem

J a n  S ad łow sk i.

Wincenty Oswald
przeniósł swój

Zakład fryzyerski
z ulicy Halickiej 5283 

n a ,  -u .l ic ę  I D r ę tą .
obok handlu Pieleckiego, dom Brunickiego.

Osoba inteligentna
mora'na, w średnim wieku, znająca się dó
br* i na gospodarstwie, życzy sobie przy
jąć posadę do zarządu domem. Zgłoszenia 
przyjmuje pod literami O. B. poste restate 
Strusów. 5284

Zdolni agenci
którzy zeeheą się zająć sprzedażą na raty 
prawnie dozwolonych losów, otrzymają wy
soką prowizję a nawet stałą płacę. Oferty 
wnieść należy do  d o m u  b a n k o w e g o  
J .  U dry , B u d a p e s t  IV . H a tv a s e r -  
g a s s t, 15. 524

Konkurs.
Jest do obsadzenia posada 5267

asystenta huty cynku
JW. Andrzeja hr. Potockiego

w K e z n ,  z roczną płacą 900 złr. oprócz 
wolnego mieszkania i deputatu nafty na 
światło a węgli na opał.

Ubiegający się o tę posadę rinni od
nośne metryką, świadectwami lekarskimi 
fizycznego uzdolnienia, tudzież odbytej prak
tyki udokumentowane a dokładny życiorys 
zawierające podania p0 koniec lutego 
1894 wnieść na ręce Zarządu zakładów  
górniczych i hutniczych ’w Sierszy po
czta Trzebinia.

Pierwszeństwo w zasadzie przyznanem 
sędzię kandydatom z dłuższą praktyką w 
hucie cynku lub w laboratoiyum ehemi- 
eznem zajmującym się analizą rud i krusz
ców.

Administracya c/óbr 
hr. Potockich n Krzeszowicach.

Szprjcowanie Matico
PP. GRIMAL lT  i Ko. w Paryżu 

Skuteczność niezawodna 
w leczeniu rzeiąezelc bez 
utrudzenia żołądka, które 
zawsze pociąga za sobą uży
ci e  kapsułek z kubebą w 
płynie.

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

WeLwowie w aptekach pp.: Mikolaseha 
Wewórskiego, Ruckera, Sklepińskiego i 
Beioora. 5157

J. Smolarski
koncesyonowany powroźnik otworzył

fabrykę postronków, lejc it.p.
w  R o z d o ln . 5296

Postronki można nabyć po 15, 20 i 25 ct. 
Lejce po 40, 45 i 50 ct Fabryka przyjmu
je również zamówienia tychże wyrobów z do
starczonego przędziwa po 10 złr. od 100 kilo.

Pod p ro tek toratem  Najm llośeiwszego 
cesarza 1 k ró la  F ranciszka Józefa I.

Powszechna wystawa krajowa r. 1894
w e  L w o w ie .

Reklamy, karty, 
plakaty itp.

przyjmuje 5295
R A N S B U B C t A  C o m p .

W iedeń , Fraterstraase 64.
W-ory na żądanie.

1 8 4 3 .

CEMENT
Wapno hydrauliczne, Gips, Karbo- 
lineum , Fłyty izolacyjne, Tekturę 
asfaltową. Lakier asfaltowy, Kwas 
karbolowy, Proszek karbolowy, Siar
czan żelaza, W aselinę, Lakier na 

skóry i Da żelazo 
p o l e c a  n a j T S L i i l a i J

W. CZOPP
skład farb, pokostów i lakierów

Lwów, Żółkiewska 1. 2.

M  i DELIKATESÓW
JANA BACZYŃSKIEGO

we Lwowie ul- Akademicka 3
poleca swój doborowo zaopatrzony skład 
towarów Korzennych, różnorodnych win 
krajowych i zagranicznych, koniaków fran

cuskich w najlepszej jakości.

słón mu Biunii i ;
własnego wyrobu 

odznaczone pięciom a m edalami.

Znakomita wódKa stara pod nazwą Jościowa'
Handel jest połączony 5038

z pokojem do śniadań.

W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ 
łatwą do uswojenia przez każdy orira- 
nizm, jest najpotężniejszym środkiem 
wzmacniającym.

Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
stanowiące jej piękność i siłę, pomaca 
trudnem u rozwojowi organizmu .u tę
cza bezsilność i wątłość, zaleca się przez 
ikarzy dla kobiet popołogach i ozdro

wieńców  etc. * ‘
W  PARYŻU, 22 I I9j ULICA DROUOT! 

D ostać można we w szystkich aptekach.

W Y R O B Y  S P E C Y A L N E

PABFUMERYA
ADIYIOLETTES de PARMĘ

ED. PINAUD
Mydło Au Yiolettes do Parno
lueuyt dla ebuttk Au Yiolettes do P .. Dl 
Woda tssiotoua.. Au Yiolettes de Parmo
Pomadr  Au Yiolettes do ParoK
oiojek.  Au Tiolettes de Parmę
Puder ryiowy—  Au Violettes de Parmo
Kosmetyki Au Yiolettes de Parmę
37 , B o n ld de S tr a s h o n r g , 37

W I l i l iE I aM M
antiartityczne i aniirtieimatyczne

Ziuta oczyszczające krew
Franciszka Wilhelma

aptekarza

w Neunkirchen w Niższej
6188

Do nabycia we Lwowie w aptekach pp. 
Jakóba Beir_ra, K. Krzyżanowskiego, 

Piotra Mikolaseha i Z. Ruckera

w cenie po 1 zlr. za pakiet.

m i m
Wapno hydrauliczne, Gips , Asfalt, 
Płyty izolacyjne, Kit do okien, Kit 
do żelaza (Eisenkit), Kit miniowy 
(Miniumkit), Kwas karbolowy suro
wy, Kwas karbolowy krystalizowa
ny, Siarczan żelaza, Ter gazowy. 
Ter drzewny, Tektnry na dachy, 
Farby do fasad, Carbolineum, Anti- 
inerulicn, Krezolina, Wapno karbo
lowe, Wapno chlorowe, Naftalina.

Pokost naftowy
do smarowania prrkanów, sztachet, 

belek, desek i t. p.
poleca 4897

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek I. 38.

COGNAC
Vieux Champagne

Non plus n itra  ' 9 8
pod gwarancją w najlepszej jakości, 
aromatyczny i wzmacniający żołądek, 

wysyłam pocztą na próbę 
1 baryłka zawierająca 4 litry złr. 8"— 
1 koszyk 3 flaszki po */« litra „ 5-40

Zapłata po odebraniu towaru (dla 
nieznajomych za zaliczką) wolne od cła  
franco dla Austro-Węgier.

U. M A I T I
C a p o d i s t r i a .  4731 

l a s w I

u d z ieh i . 4917

LEKCY! M O !
w własnem mieszkaniu, w pensyo- 

nataeh i domach prywatnych. 
Ossolińskich 1. 9, p arte r.

4 ciągnienia już 15. lutego i i. marca.
Do tego ciągnienia wyposażonego wiclkiemi wygranemi; polecamy nastę* 

pujące grupy: 4 39 r #Lnp;d: ; r ; *  złr, 758,000
I  serbski los tytoniowy I Wszystkie 4 losy w 43 ratach mieś. po zł. 1-—.
I  Ir* kredytowy ziemski I. emisyl I i  po rowka losu z roku 1864

w miesięcznych ratach po 4 zł. | w miesię-jnych ratach po złr. 3'50.
Natychmiastowe wyłączne prawo grania już po złożeniu pierwsze] raty.

Każdy los musi być wyoiągnięty. Wp1 ty rat odbywają wolne od opłaty porta 
za naszemi kwitami wkładek na każdej poozce. 5286

Kantor wekslarski W E B N E B  & Co., W ie d e ń
I . B e z ., v e r la n r? e r te  W lp rs l ln g e ra t r  a sa  N r. 39 .

Listy losowań gratis i franco. Zamówienia z prowincyl odwrotną poettą

OBainpagfner Jaoąuesson &  Fils
Cliałons sur Marne, Maison fondce 1798. 5032

Grand yin sec złr. 4-50. M aręuctterie  złr, 4 75. D ry Perfectlon  złr. 5 —, 
w Zł. b e lk a c h  specjalność dla chorych złr. 1-50. A frikaulsche Cap-Wełne 
E. Plauta, właściciela największej winnicy w Oapstadt. Old Cape MaWasier 
cierpkawe złr. l -50. Old Cape Sweet łagoune złr. 1*60. D ry Constantla oschłe 
złr. 1 70 P. C. P on tac  słodkawe złr. 2’10. P earl oonstan tla  słodkie złr. 2'30.

Ceny za oryginalną butelkę. sWgrrj

Altenburgischer Schlosswein
białe i czerwone, najlepsze B ratenw eln  złr. 1'—. w U nt

Główny skład: C h a m r a t n  & Luzatto c lu p rz ,  fiandlaz win en gros 
,WIeu I., Opernring 8. Telefon Nr. 6053.i i

Cłówna wygrana złr. 45.000.
Ciągnienie 15. lutego 1894.

3°|o losy M is io  M .  Maostr. I. omisyl
sprzedajemy po kursie dziennym.

P r o m e s y  na te losy po zlr. 5*~.
Takie ir ratach m iesięcznych po z lr .  5*—. Po złożeniu 
pierwszej raty wszystkie wygrane n a l e ż ę  już do kupującego-

Kupujemy I sprzedajemy
w ogóle wszystkie listy zastawne., afccye, losy i inne papie

ry wartościowe po na jp rzystępn ie jszych  cenach.
Towarzystwo bankowe i kantoru wymiany

Schellenberg &  Kreyser
w e Lw ow ie, plac Halicki 1.

Obwieszczenie.
Np podstawie uchwały Wydziału powiatowego z dnia 25. b. m. 

rozpisuje podpisany Wydział powiatowy publiczDą licytacyę za pomo
cą. ofert pisemnych względem oddania w przf-^ iębiorstwo budowy 
domu parterowego dla rady powiatowej.

Cena kosztorysowa wynosi 19194 zł. 60 ct. Oferty ułożone we
dług wzoru w Wydziale powiatowym znajdującego się Dależycie ostem
plowane i zaopatrzone w wadyum 5 prc. ceny ofiarowanej, mają być 
wniesione do Wydziału pow. w terminie do 22. Ju>go b. r. i zawie
rać winny dokładnie oznaczony procent opustu ceny kosztorysowej cy
frami i literami.

Bliższe warunki jak również plany i kosztorysy mogą być każ
dego czasu przejrzane w kancelaryi Wydziału powiatowego w godzi
nach urzędowych. 5287

Kałusz, w styczniu 1894.
W y d z ia ł  p o w ia to w y  w  K a lu sm t.

5095 Herbabnego aroa atyozna

Esencja przeciw-psćcowa
C 3ST ® M E N O J C J T lftU ,).

Od wielu la t uznana i doświadczona jako niezrównany środek we wszyst
kich stanach chorobowych (niezapalnych) powstałych wskutek przeeiągn lub

- tjt-  - k ■ a  zaziębieni" loścI, stawów i mubnuł /, a ho przy
1*1ł 0 M U M A hj m m zmianie i wilgotnem powietrzu peijodyeznio powra- 

•ają Skutkuje także ożywczo i wzmacniająco na mu
skulaturę.

Ceni : 1 flakon 1 z łr . ,  pocztą za 1—8 flaszek 80 et. 
więcej za opakowanie.

94T~ Prawdziwy t / lk ó  w‘edy, eśli jest opa
trzony marką ochronną obek przede.-.rioną.

Centralny sk ład  wysyłkowy dla prow lnejlt
Wiedeń, Apteka „żur SSarmherńlgkełt**

Y I I . / l ,  K a l s e r s t r a s s e  74  i  75.
Takowy do nabycia we iMOWie: w aptekach: Pietra Mikolajeha, Zy

gmunta Ruckera, J. Wewiórskiego, H. Blumcnlelda, A. Sklepińskiego, J. Bei- 
sera, J. Piepesa; w Krakowie: Ernest Stookmar, w . Redyk , K. Wiszniewski 
apt., A Siedlecki; w B iałej : A. Haas, A. Fuchs i R. Keler; w Bursztynie : 
A. Braunstein; w Brzeżan ich . A. D urst; w Borszezowi M. Niemczewski; 
w Brodach'. M. Giiinnspan; w Czert™ -tccach: J. Mahl, dr. J. Barber, W. T. 
AIth- w Dorna W atra: F. Fritsch; w Gródku: J. Hescheles; w Gurahumora 
E. Botezat; < Horodenee: M. Azentowics ; w Jarosławiu  : J. Rohm i J. Wi
słocki; w Ja ś le : R. Palch ; w Kimpolung: J. Miilhrj; w K ołom yi: J. Sido- 
rowicz, E. Stenzel i K. Br. Witosławski; w Kopyezyn'edeh M. Reder; w K r y 
nicy\ H. Nitribit; w Mielcu: A. Pa irlikowski; w Milówce: 3. R e ise r; w 
Poawołoezyskaeh: D. Schneider; w Frzmyślu: A. Mańkowski, J. Lepiankie- 
wicz ; w Przemyślanach: Z. Baranowski; f to  Badoweaeh: 3. Rosignon; w Sa- 
dagórze : Rubinowicz; w bnia tyn ie: F. Niemczewski; w S try ju :  C. Jahr: w 
Suczau i : L. Bischoff, J. Schmied ; w Sanoku: F. Giela ; w Stan jław ow.e: 
3. Macura i A. Strzemecki apt.; I w Samborze: A,eksiewie* apt.; t. Storożyńcu 
H. Fiillenbaum ; w Serecie: h B eil; w Tarnopolu : M. Krzyżanowski, K.Ka- 
ane i L. Fleischm»nn, I* Tarnowie : Sokalski; w Wilamowicach: F. Schnei

der ; w Winnikach ■ K- B.umann ; w Ż ó łk w i: w e. k. aptece obwod. A  Dadlee.

Konkurs.
Galicyjskie K ra jó w *  gwarectwo węglowe w Kołomyi 

(Galicya) poszukuje nkw alifikow anego asysten ta  górirl- 
czego z stosownf do uzdolnienia płacą, wolnem mieazŁa- 
niem i opałem.

Posada ta może byó objętą zaraz, lub od 1. maja br.
Udokumentowane podania z wyrażeniem żądanej pła«y 

i innych warunków, wnosió należy do Dyrekcji gwarectwa 
w Kołomyi, najpóźniij do 1. kwietnia br.

K om peteiic i z k ilk u le tn ią  p ra k ty k ą  węglowa bę
dą przed innymi uwzględnieni. nzn

„Kaufe belm Schmtcd u. n leht beim Schmiedel 1“ mówi stare prsysłou e.
Takowe nrże się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes wtokish
t>9M»tar*>ll p w  ■a.hi.pia* gfWÓW TOWftrOWJcb

i innych korzyśei, skromne wydatki, z któryeb kupujący korzysta.
Przepyszne wzory dla osóh pryw atnych g ratis  i franco. 5295 

Obfite książki z wzorami jakich dotąd ni* było dla krawców niefrankowana. 1

M A T E B lf i  HA U BR AM IA .
PeruwJen i -osking dla Wielebn Duchowieństwa, przepisane materje na mundury 
o. I k. urzędników, także dla weteranów, straży ognli roh , gimnastyków, liberj 
sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe, lodan, także nieprzemakalny 
na ubiory myślli kle materje do -anla, pledy do podróży od 4—14 złr. Chwale
bne, rzetelne, trwałe, czysto wełniane to w a r y  a a k io n n o , a nie tanio ssm  aty , 
za które nie warto opłacać krawca, poleea J A N  I 1 K  R O F 8 E T ,  B e rn o  
(Hustryaeki Manchester) największy fabryezny sk ład  sukna w wartośei |, mi
liona. P rzesy łk i ty lko  za zaliczką pocztow ą. Korespondencja w języka : pol

skim. niemieckim, czeskim, węgierskim, włoskim, francuskim i angielskim.

Dra Rosy Balsam życia
jest od więcej jak 30 lat ZDanvm, traw ien ie ,  apetyt i usu

nięcie wzdęć ułatwiającym i łagodnym  rozpuszczającym
ś s r o d . l c i e m  d o r t i o w y m .

"Wlplkst flaszka 1 * Ir „  m »ła 50 ot., pocztą 20 et. więcej.
Wszystkie! części opakowania są spatrzo io obok umieszczoną 

prawnie deponowaną marką ochronną.

Składy prawie we wszystkich aptekach Jtastro-Wppier.
Tamże otrzymać m ożna;

P r a s k ą  i  l a ś ć  d o m o w ą
Pobudza ona według licznych doświadczeń oczyszcze

nie, granulacyę i leczenie ran znakomicie i działa prócz 
tego jako środek kojący ból i rozdzielający.

Paczka po 31 ct. 1 25 ct., pocztą
6 ct. więcej.

Wszystkie części opakowania są opatrzone obok 
umieszczoną prawnie deponowaną marką ochronną.

Główny skład B . F r a g n e r  P r a g a  Nr. 205—204
Apteka pod „Czarnym Orłem*. — Wysyłka pocztą eodziennis.

F B I E S B I S C H  ‘^ 7 \ £ k .2 łT 2 łT X :S G Z E Z  <2c C o .
FABRYKA MASZYN I ODLEWIARNIA ŻELAZA — BERNO, MORAWA,

Zupełne urządzenie ogniotrwałej cegły. Fabryka cegieł chansotowych i towarów glinianych.

U & nzyny  do  w y ro b u  o e g le ł .
M  r. WAL y/5A‘

la lo o w n iu t. 4<ró7

- S Z ^ I S T T J T  JyT S T  W Ł O S ?  J S a  3 ^ .  O Z D O B Ą  O Z Ł O " W I E g i i “ .
K A P 1 L L A R I1 7 H 1  „ W o d a  c h i n o w a 44 wzmacnia cebulki włosowe i przyspiesza porost, flakon 60 

W O D A  A T E P iS K A  niszczy łnpież i nadaje włosom połysk i świeżość, flRszka 50 cnt. 
H E N O W  A T O R  przywraca włesom pierwotną barwę flaszka 60 ct. (pod gwarancyą nieszkodliwy).

ct.
Jedynie do nabycia w najtańszej drogueryi

J. GÓRNEGO I T. PILARSKIEGO
L w ó w ,  h o t e l  Ż o r ż a .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P la to n  K osteck i. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. Telefon 174 a.)


